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P r z e d p ła tę  1 o g ło s z e n ia  p r s y lm a ję :
Wo LWOWIE bióro administracji .Oaz- Nar.* 

przy nlicy Sobieskiego pod liczba 12. (dawniej no
wa ulica 1. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adama, Correfonr de la Croiz, Ronge 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Yogler. 
nr. 10 Walłfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 I O. L. Daube et 
Cm. 1. Masiailianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasensteiu et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętoowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypt* drobne nie 
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Lwów 17. października.
(Sprawa lichwy i pijaństwa a rząd .— Sprawy 

parlamentarne, ugodowe i handlowe. — Bunt wło- 
śeian na Morawie przeciw egzekucji podatkowej. — 
Tolerancja moskiewska i dobrowolne przechodzenie 
unitów w Kongresówce na łono prawosławia.)

Półurzędowa Politische Corresp. a za nią u- 
rzędowa Wiener Ztg. podaje następujące, już nam 
w części znane wiadomości:

„Nadchodząca sesja rajchsratowa zapewne 
uczyni zadość bowiem w dwóch względach ży
czeniom sejmu galicyjskiego. Jak  się dowiaduje
my, rząd wniesie w Radzie państwa dwa projek- 
ta ustaw, mające zapobiegać podsycanemu syste
matycznie p i j a ń s t w u ,  tudzież l i c h w ie .  Jak 
się dowiadujemy, rząd wniesie w Radzie pań
stwa nowellę do ustawy karnej dla Galicji, o- 
znaczającą zgubne wyzyskiwanie nieoświeconych 
ludzi, do kredytu uciekających się, przez dające
go kredyt, jako przestępstwo, które ma być ka
rane aresztem aż do sześciu miesięcy, albo grzy
wnami do 2.000 złr. Tożsamo wejść ma w życie 
ustawa o pijaństwie, przez sejm galicyjski u- 
chwalona. Jak wiadomo, ustawę tę uchwalił sejm 
galicyjski już przed dwoma laty i na ostatniej 
sesji przyjął rezolucję, domagającą się jej sank
cjonowania — czemu jednak powody nie rzecżo-i 
We, ale raczej formalne, stały na przeszkodzie- 
Galicyjska ustawa o pijaństwie naznacza we 
wielu wypadkach kary, musi przeto być jako u- 
stawa karna uważaną, a jako taka należy do 
kompetencji Rady państwa. Ministerjum przyjęło 
teraz tę ustawę za swoją i jako przedłożenie 
rządowe wniesie ją w Izbie. Nadto jednak będzie 
potrzeba gorąco zająć się rozwiązaniem zadań 
ekonomicznych, którym rząd przez ustawodaw
stwo i inicjatywę ekonomiczną zaradzić usiłuje, 
jak tego dostatecznie dowodzi wysłanie do Gali
cji profesora Marchettego, czynne forytowanie 
przemysłu domowego, zakładanie szkół przemy
słowych itd.“

Chcemy wierzyć, że wiadość tę podał rząd 
nie ze względu na bliskie już wybory, a miano
wicie na przygotowawczą akcję wyborczą; ale 
też podnieść musimy, że wiadomość ta wcale nie 
jest podana stanowczo, lecz owszem, że wcale 
niepotrzebnie aż dwa razy w komunikacie po
wyższym stoi owe sławne półurzędowo „jak się 
dowiadujemy/ Jeżeli rząd istotnie postanowił 
wnieść te projekta ustaw, to nie potrzebował ani 
razu użyć frazesu, na każdy sposób pewną je
szcze wątpliwość wyrażającego. Mnóstwo już czy
taliśmy takich półurzędowych „jak się dowiadu
jemy" — a później publiczność dowiedziała się, 
że wcale co innego nastąpiło, niż się komunikat 
„dowiedział/

Prawdziwą rękojmią szćzerości w tej mierze 
byłoby było, gdyby rząd na ubiegłej sesji rajchs- 
ratowej był wymógł uwolnienie spraw, z prze
prowadzeniem ustawy propinacyjnej związanych, 
od opłat i stempli — a przy szczerej woli był
by wymógł. Tymczasem jednak brakiem szczerej 
woli dopuścił do tego, że tacy rycerze krachu 
jak Giskra itp., zwlekając załatwienie dotyczą
cej ustawy, której przecie skasować nie mogą, 
zawiesili ustawę, przez legalną kompetencję przy
jętą, przez rząd do sankcji przedłożoną i przez 
koronę sankcjonowaną, a zatem ubliżono konsty
tucji, rządowi i koionie.

Przypuściwszy jednak, że rząd spełni to, co 
ów komunikat półurzędowo i nie całkiem stanow
czo zapowiada, to jeszcze na samem wniesieniu 
nie koniec Pytanie, czy rząd zechee całym swo
im wpływem do uchwalenia tych projektów się 
przyłożyć, narażając się na hałasy całej publicy
styki centralistycznej, kierowanej przez kastę, 
przeciw której tak ustawa o lichwie, jak ustawa 
o pijaństwie są wymierzone, tudzież na opór ca
łego, z tą kastą związanego obozu centralisty
cznego w Radzie państwa, a zwłaszcza w Izbie 
posłów. Whosząc jednak z historji z ustawą pro- 
pinacyjną, należałoby przypuścić, że rząd na wnie
sieniu obu projektów się ograniczy; a zresztą rę
ce umyje, jeszcze bowiem ani pijaństwo, ani li
chwa zbyt dotkliwie nie dają się uczuwać w przy
chodach podatkowych Galicji. Komunikat półu- 
rzędowy powiada, że rząd od siebie wniesie oba 
projekta ustaw w Izbie, — ale nie dodaje, w 
której Izbie; a to kwestja w takiej sprawie dość 
ważna. Wedłng dotychczasowej praktyki, rząd 
projekta, którym Izba posłów była z góry niechę
tną — a takiemi są oba w mowie będące — na 
których jednak rządowi zależało, wnosił najpierw 
w Izbie panów.

Na rychłe zresztą przyjęcie obu projektów, 
a przynajmniej projektu ustawy o lichwie liczyć, 
nie można, bo nietylko opierać się będą centra- 
liści Izby posłów, ale niezawodnie postawiony bę
dzie wniosek rozciągnięcia ustawy o lichwie, tak
że na Morawę i Szląsk. Posłuchajmy co pisze 
Gwiazdka Cieszyńska w numerze ostatnim, opie
rając się oraz na dziennikach czeskich i moraw
skich. Dodajemy, że ze względu na wyjątkowy 
stan wolności druku w Galicji, musimy kilka u- 
stępów tego artykułu, o ile żydów dotyczą, 
zmienić.

„Coraz więcej, pisze Gaz. Ciesz., odzywa się 
głosów ze wszystkich stron przeciw lichwie. Cie- 
kawem jest, że wszędzie narzekają zgoła tylko
n a ............ jako lichwiarzy. Jeżeli kto wymówi’
słowo „lichwa8, przychodzi zaraz namyśl . . . . 
G a l i c ja  wmonarchji austrjackiej najwięcej obfi
tuje w te pijawki, dla których praojciec Abra
ham będzie się Wstydził' na sądnym dniu wstać 
z grobu. Jak  już wspomnieliśmy............... w Ga
licji od czasu równouprawnienia z chrześcianami 
doprowadzili tak między wielkimi właścicielami 
jak między rękodzielnikami i włościanami do te
go, iż według list wyborczych każde dziesiąte 
państwo i każdy ósmy majątek włościański onym 
należy. Tak świadczą listy wyborcze ! Jakże to 
jednak wygląda w księgach grantowych ? Tu do
piero można nabyć smutnego doświadczenia! Nie 
miniemy się zbytnie z prawdą, jeżeli powiemy.
że połowa Galicji n a le ży ............ Oni są panami,
krajowiec poddanym. Oni nabywają lekko lichwą, 

4:hrześcianin przy ciężkiej pracy ginie. — Rów
nie smutne są stosunki między S ło w a k a m i  
(na Węgrzech), jak świadczą doniesienia ztam- 
tą<t ostatniemi czasy w Czechu umieszczone.

„Obok tych dwu głównych siedzib szachraj- 
stwa lichwiarskiego, należy wymienić nieszczę
śliwą M o ra w  ę. Idąc od wsi do wsi, gdy zapy
tasz, ile na włościańskich majątkach cięży dłu
gów z n a n y c h  (nie mówiąc wcale o długach 
tajnych), zapłakać musisz nad wichrzeniem li
chwy. Gdyby dziś ewangielista pisał o pokusze
nia Zbawiciela, djabeł nie mógłby mu pokazy
wać tych krain i obiecywać je, bo Zbawiciel mu- 
sialby mu odpowiedzieć: „Wara, takiej nędzy 
nie pragnę." Całe wsie należą dwom lub trzem 
żydom ! Ci dają grunta na siebie zapisać, albo 
je zostawiają w ręku byłych posiadaczy jedynie 
dlatego, aby ich sami nie musieli obrabiać; tylko 
zgarniają pieniądze, . . . potem gospodarza za
robione.

„Lichwa przybrała tak ogromne rozmiary 
dopiero po zniesieniu praw przeciw lichwie. Po
wiedziano, że jest to na szkodę przemysłu, jeżeli 
się stawia granice braniu wielkich procentów. 
I jakież następstwa! Wolno umieszczać kapitały 
na 10. na 20, nawet na 100 i 360 od sta, ale 
do czegośmy doszli? Bezsumienni kapitaliści /bo
gacili się, a posiadacze gruntu są zniszczeni. 
Taki jest skutek przywileju, nadanego kapitałowi 
przez zniesienie ustaw o lichwie. Prawdać, mo
żna powiedzieć, nikogo nie zmusza się, aby brał 
tak drogi kapitał. Lecz takie twierdzenie jest 
bezpodstawne, doświadczenie dowodzi, że brano 
kapitały na wysokie procenta, niszczące dłużni- 
ków. Nie pomogły kasy zaliczkowe, kasy oszczę
dności i banki; nie pomogły ostrzeżenia i pou
czenia dobrze myślących ludzi; lichwa pochła
niała i pochłania bez miłosierdzia swe ofiary; 
Częstokroć banki, kasy oszczędności, kasy zalicz
kowe i t. p. bezwiednie dostarczały jeszcze li
chwiarzom kapitałów, któremi ciż odzierali Ind.

„Że to tak dłużej nie może być, to uznają 
już nawet w tych kołach, które nibyto dla pod
niesienia dobrobytu zniosły ustawy przeciw li
chwie. Dochodzi nas właśnie wiadomość z Wie
dnia, że pewien • znakomity członek Izby panów 
przygotowuje na przyszłą sesję Rady państwa 
wniosek, aby ustawy przeciw lichwie znowu 
przywrócono. Możemy wyrazić tylko życzenie, 
aby się to spełniło, i spodziewamy się, że wnio
sek ten przejdzie, i w ten sposób przynajmniej 
jeden płód ery liberalnej zostanie zarzuconym, a 
zwycięży znowu nauka kościoła chrześeiauskiego. 
która lichwę ogłasza za niemoralną, grzeszną i 
zakazaną. Niestety, szkoda, jaką lud przez za
niedbanie tej zasady nauki clirześciańskiej po? 
niósł, nie da się naprawić.

„Tak pisze morawski dziennik Hlas, a my 
dodajemy do tego, że i na n a s z y m  S z l ą z k u  
lichwa strasznie się rozgościła i pożera swoje 
ofiary. Oby te głosy z sąsiednich krajów były 
przestrogą dla ziomków!8

Dalej donoszą do Polit. Corresp. i Wiener 
Ztg: „Wolny o k r ę g  c ło w y  miasta B rodów  
ma być z dniem 1. lipca 1880 stanowczo znie
siony. Ludność brodzka, popierana przez namie
stnictwo (?), wszelkich starań dokładała, aby u- 
zyskać termin dłuższy — do r. 1883 — ale nie 
zdołała życzeń swoich przeprowadzić.8

D. 14. bm. odbyła się R a d a  m in is t r ó w ,  
na której ostatecznie załatwić miano sprawy, 
dotyczące sesji rajebsratowej, a głównie budżetu.

Budapester Corresp. donosi: „Kierownicy 
b a n k u  n a r o d o w e g o  znają już dokładnie 
szczegóły umowy bankowej, jakkolwiek zarząd 
nie otrzymał jeszcze od obu rządów zawiadomie
nia pisemnego, i niema już wątpliwości, że dy
rekcja banku propozycje obu rządów, aby podała 
o przywilej na założenie banku wspólnego (au* 
stro-węgierskiego), przyjmie i nowy organizm 
bankowy utworzy. Zasadnicze przyjęcie umowy 
bankowej ze strony banku nar. jest całkiem za
pewnione, tylko w statucie bankowym pragnie 
dyrekcja poczynienia zmian koniecznych." — 
Jestto wiadomość nie bardzo pewna.

Jutro lub we czwartek ma się we Wiedniij 
zebrać austro-węgierska konferencja cłowo-han- 
dlowa, złożófia z reprezentantów ministerstwa 
spraw zagranicznych, tudzież obu ministerstw 
handlu i skarbu, dla wypracowania instrukcyjj 
które mają być dane delegatom do rokowania ż 
W ło c h a m i  i N ie m c a m i  w sprawie zawar
cia nowych traktatów handlowych. Mianowicie 
traktat z Niemcami ma być przyspieszony. Ro
kowania co do szczegółów k o n w e n c j i  r u 
m u ń s k ie j  (oddawna obraduje komisja austro- 
węgiersko-rumuńska) dlatego wloką się tak dłu
go, że przeszło 800 pozycyj cłowycb ma być za
łatwionych. .

Ze Znojmu na Morawie donoszą pod d. 13. 
bm.: „Z powoda e g z e k u c j i  p o d a t k o w e j  
wyprawiło wielu włościan z Kallendorfu eksces 
przeciw urzędnikowi podatkowemu, którego od
wrót żandarmerja zasłaniać musiała. Wczoraj o- 
deszło tam wojsko, dzisiaj przybył tam sędzial 
śledczy z prokuratorem/

dent warszawski — niczem jest wobec następu
jącego rozporządzenia:

„Dzieci skazanych za odstępstwo w wierze 
prawosławnej, zostają odebrane ud swoich rodzi
ców i oddane na wychowanie krewnym prawo
sławnego wyznania; jeżeli zaś nie mają oni kre
wnych prawosławnych, to zostają oddane na wy
chowanie opiekunom prawosławnym, których sam 
rząd wyznacza/

Mamyż jeszcze róbić jakie uwagi od siebie ?! 
Czyż powyższy- fakt i powyższe prawa nie rzu
cają prawdziwego światła na dzisiejszych rzeko-t 
mych obrońców Słowiańszczyzny, i czy nie za 
dają kłamstwa usilnym twierdzeniom naszych 
świętojurcóW, że ludność unicka d o b ro w o ln ie  
wyrzekła się wiary swoich ojców? Śledztwo w 
sprawie unitów prowadzą Sztenger i ks. Urusow.

Korespondent warszawski moskiewskiej ga-' 
zety Gołosu pisze, że wielu unitów, przyłączo-i 
nych do prawosławia, znowu zaczęło jawnie wy
konywać sakramenty podług obrządku rzymsko
katolickiego wyznania. U n ic i  c h r z c z ą  d z ie 
ci n o w o n a ro d z o n e  po k a to l ic k u .  Ponie
waż takie postępowanie nie może się pogodzić 
z tym faktem, że unici dobrowolnie przyjęli pra
wosławie, przeto starają się oni usprawiedliwić! 
siebie tern, że nie zrozumieli dobrze samego ak
tu przyłączenia. Mniemali oni bowiem — jak 
mówią — że owym aktem żądano od nich za
chowania wierności tronowi i ojczyźnie, nie zaś 
wyrzeczenia się wiary swych ojców, o czem oni 
nigdy nie myśleli. Z tego powodu prokurator 
warszawskiego okręgowego sądu, nakazał śledz
two w sprawie kilkudziesięciu osób, oskarżonych 
o chrzest dzieci w obrządku religii rzymsko
katolickiej. Do oskarżonych ma być zastosowany 
artykuł 19. kodeksu karnego.

Artykuł ten powiada, że rodzice lub opie
kunowie, którzy będąc zobowiązani do wycho
wania własnych lub powierzonych swej opiece 
dzieci w wierze prawosławnej, chrzczą ich lub 
też wykonywają nad niemi inne sakramenty, lub 
też wychowują je podług obrządków innego 
chrześciańskiego wyznania, - -  tacy rodzice i o- 
piekunowie ulegają karze więzienia od 8 do 16 
miesięcy. Kara ta jednak — powiada korespon

Przegląd polityczny.
Ze wszystkich stron nadciągają tak czarne 

chmury, że doprawdy można już na serjo oba
wiać się burzy i to burzy olbrzymiej, o tyle 
straszniejszej, że przez przeszło rok trzymane 
przez dyplomację w karbach namiętności polity
czne. grożą teraz wybuchem, który bodaj czy 
nie wstrząśnie aż do głębi podwaliny bytu poli
tycznego Europy. A jednakże faktem jest, że 
większość w tejże Europie pragnie pokoju, a 
tylko mniejszość, pewien zastęp awanturniczych 
i niespokojnych umysłów, podsycanych zaborczą 
chciwością niektórych mocarstw, dąży do wojny. 
Większość ta z tą mniejszością, te dwa olbrzy
mie stronnictwa, na które mocarstwa europej
skie podzielić można, staczają codzienne zapasy, 
— zapasy, w których bronią są dyplomatyczne 
finty i wybiego. Dzisiaj jedno z nich zwycięża, 
jutro drugie, raz szala jednego z nich przeważa, 
jutro drugiegi. Nie dalej jak wczoraj jeszcze 
wiał wiatr z a c h o d n i  i wszystko zdawało się 
rokować pokojowe zakończenie europejskich ko
merażów; atoli dzisiaj zawiał tak silny wiatr 
p ó łn o c n o -w s c h o d n i ,  że rozwiał wszelkie 
wczorajsze nadzieje. Być może, że jutro zmieni 
się znowu rodzaj i kierunek wiatru; ale jeżeli 
dzisiejszy powieje dłużej, to niewątpliwie spro
wadzi wspomnianą powyżej, ową straszną burzę.

Nic prostszego jak to, że w przewidywaniu 
takiej ewentualności, wszystkie mocarstwa gotu
ją się do niej zawzięcie. Angielska admiralicja 
nakazała ankietę do zbadania ile cała marynar
ka angielska, tak rządowa jak i kupiecka, jest w 
stanie w danym razie przewieźć wojska. Rezultat 
okazał, że zużytkowując tylko parostatki piętnastu 
angielskich kompanij można w przeciągu t r z e c h  
t y g o d n i  przewieźć 90.000 żołnierzy z Anglii 
do Archipelagu. Imponująca zaprawdę i chyżość 
transportu i ilość wojska, gdyż w 1854 r. zale
dwie w przeciągu s z e ś c i u  m i e s i ę c y  zdoła
no przy największych wysileniach, rekwirując 
wszystkie kupieckie żaglowce, przewieźć dó 
Warny 64.000 ludzi. Bo też podczas krymskiej 
wojny Anglja rozporządzała tylko 600 statkami, 
a dzisiaj ma ich blisko 5000.

Również i Moskwa — jak już pisaliśmy ty- 
lekrotnie — nie zasypia sprawy. Przeszło 200.000 
wojska skoncentrowała w swych południowych 
guberniach. Twierdzę Oczakow. na Dnieprze, u- 
zbraja w ciężkie działa. Olbrzymi pancernik 
„Piotr Wielki‘‘ “ ma już w tych dniach wypłynąć 
z portu kronsztadzkiego. A z Odessy donoszą, że 
rząd zabronił wydawania paszportów statkom 
kupieckim, stojącym w portach Czarnego morza. 
Niektóre, chociaż już były naładowane towarem, 
musiały zwinąć żagle i pozostać w porcie. Mo
skale utrzymują nieco przesadnie, że zużytkowu
jąc wszystkie statki, stacjonujące obecnie w por
tach Czarnego morza, mogą w przeciągu miesiąT 
ca przerzucić na brzeg Turcji 117.000 żołnierzy.

Niemniej otwarcie zbroją się i w Grecji. A 
podczas gdy król Jerzy jeździ po dworach i ba
da ich usposobienie, tymczasem we wszystkich 
greckich miastach odbywają się mityngi, których 
jednobrzmiącą rezolucją jest „uzbrojenie narodu8. 
Na ten cel w całym kraju zbierają się składki 
i hojne składają ofiary. Rada miejska takiej ma
łej mieściny jak Stylis, zawotowala 30.000 drachm 
na uzbrojenie milicji. Literackie stowarzyszenie 
„Parnas8 cały swój kapitał żelazny na ten cel 
przeznaczyło. Ustały wszystkie niesnaski, wszyst
kie dotychczasowe walki stronnictw. Deputowa
ny Trikupis z całą swoją partją oświadczył, po
pierać rząd ze względu na ważność sytuacji. A 
ministerjum Komundurosa nosi się z myślą poda
nia wniosku powołania pod broń wszystkich o- 
bywateli od 20 do 30 lat natychmiast po zebra
niu się Izby.

Ale już pierwszeństwo pod względem otwar
tości w przygotowywaniu się do wojny, nieza- 
przeczenie przyznać należy Rumunii. Pisaliśmy 
już o mobilizacji armii rumuńskiej, wykonać się 
mającej pod tytułem „ćwiczeń jesiennych." Nie 
wiedziano jednak dotychczas, gdzie właściwie 
ćwiczenia te odbywać się będą. Mówiono zrazu, 
że nad granieą Moskwy, i chociaż przypuszcze
nia tego nie opierano na niczem, jednakże chętnie 
w nie wierzono, gdyż ćwiczenia, odbywające się 
w Mołdawie, nie zdradzałyby przynajmniej ża
dnych złych zamiarów Rumunii przeeiw Turcji. 
Tymczasem ministrowie Bratiano i Salniczano 
jeździli do Liwadji, a po powrocie ich wyszedł 
rozkaz, że ćwiczenia odbywać się będą nad brze
giem Dunaju. Tagbiatt otrzymuje wiadomość z pe
wnego jakoby źródła, że pod pokrywką ćwi
czeń, zmobilizowana armia żajmie całą naddnuaj- 
ską linię od Gałacu aż do Turn-Sewerynu. Ro
zumie się, że na rzecz tego wiedeńskiego dzien
nika zrzekamy się i zasługi i odpowiedzialności 
za tę nieskończenie senzaeyjną wieść.

Walne zgromadzenie wyborców
we Lwowie z d. 11. października.

Mowa dr. G o ld m a n a  (dokończenieJ)

Czas już zaprzestać tej frazeologji w któ
rej podiug zdania poety słowo z ł itwua.ią się 
znajdzie dla pokrycia braku treści Strzeżmy na
bytych praw, walczmy mężnie i wytrwale o każ
dą piędź ziemi, o każdą odrobinę przy znanego

nam zakresu samorządu, nie marnujmy sił na
szych i nie osłabiajmy się wzajem w walce o 
urządzenie i organizację państwa austrjackiego, 
ale raczej skupiajmy siły nasze w jednym kie
runku, w kierunku uzyskania coraz większych 
praw i tego zakresu samorządu, jaki nam nie
odzownie potrzebny, jeżeli mamy się należycie 
rozwijać. Siejmy zdrowe ziarna oświaty i pracy 
gorliwej wszędzie dokąd wpływ nasz sięga, a 
zbierać kiedyś będziemy owoce nie tylko dla nas, 
ale dla całej Polski pożyteczne.

Przechodzę teraz do spraw wewnętrznych. 
Słyszeliśmy z ust b. posłów naszych, a wtórował 
im pod tym Względem szanowny kandydat, któ
ry dotychczas nie reprezentował miasta naszego 
w sejmie, że sejm zrobił wszystko to, co przy 
anormalnym jego składzie zrobić było można, że 
najważniejszych spraw w sejmie przeprowadzić 
nie można z powodu opozycji tych elementów', 
które albo z zasady są przeciwne wszelkim usi
łowaniom w duchu narodowym, albo nie mając 
dostatecznego pojęcia o dotyczących sprawach, 
uważają je z góry za szkodliwe i interesom ich 
stanu nie odpowiadające. Jest to niestety fakt, 
któremu trudno zaprzeczyć. Lecz ci panowie za
pomnieli, czy nie chcieli dodać, że często opozy
cja ta  pochodzi ze strony, od której byśmy w i- 
mię wyższych celów mieli prawo żądać, aby oni 
służyli swej młodszej i niewykształconej braci 
za przykład, że należy sprawy i interes stanu 
podporządkowywać sprawie ogólnej. A czyż wło
ścianie zasiadający w sejmie mogą wznieść się 
po nad swój rzeczywisty lub urojony interes, je
żeli są świadkami, jak szanowny jeden poseł (nie 
włościanin) jedynie dla zadośćuczynienia swojej 
manji stawiania poprawek, zajął aż trzy posie
dzenia tak drogiego i krótko nam wymierzonego 
czasu stawianiem poprawek do wszystkich §§. 
ustawy, która przecież ułożona przez ludzi fa
chowych, uznaną została przez reprezentantów 
miasta za odpowiednią — domyślacie się pano
wie zapewne, że mam na myśli ustawę budowni- 
czą dla m. Lwowa. Albo czy świadczyło o prze
jęciu się ważnością spraw publicznych odezwa
nie się posła, że zniesienie karczem to atentat 
na prawa właścicieli większych posiadłości, z 
czego wypada, że właściciel większych posiadłości, 
a względnie właściciel gorzelni, ma dobrze nabyte 
prawo, aby włościanie wódkę pili. Takie fakta 
którychbym więcej mógł zaliczyć, świadczą jak 
niefortunną jest ustawa wyborcza, która powor 
łuje do sejmu reprezentantów specjalnych inte
resów, a nie reprezentantów kraju.

Dla tego najważniejszem naszem zadaniem 
jest dążyć do zmiany ustawy wyborczej. Nie po
wiadam ja tego w tern mniemaniu, aby polecić 
posłowi przeprowadzenie tej zmiany w najbliż
szym czasie, wiem bowiem dobrze, że i naj
lepsza wola na razie tego dokonać nie zdoła. 
Nie mniej przeto nie przestaje być prawdą, że 
bez przeprowadzenia tej zmiany, uda się może 
nie jedno złe usunąć, nie jedno załatać, ale ra
dykalnych reform obejmujących cały ustrój spo
łeczny przeprowadzić się nie da. Nie mniej waż
ną, a może na razie ważniejszą, bo bardziej moż
liwą jest reforma ustawodawstwa gminnego. Nie 
będę się nad tą kwestją rozwodził — potrzebie 
tej reformy poprzednicy moi szczegółowy poświę
cili rozbiór, a sam miałem honor na zgromadze
niu wyborców przed trzema blisko miesiącami 
odbytem celem wyboru delegatów do zjazdu, zwrór 
cić uwagę zgromadzenia na te dwie poruszone 
kwestje, a zgromadzenie przychyliło się wtedy 
do mojego wniosku i orzekło, że powinny one 
wejść w program prac sejmowych.

Nie będę wyliczać innych spraw, które po
winny być przedmiotem zajęć sejmowych — ui- 
czynili to już wyczerpująco moi poprzednicy, a 
są to wszstko sprawy takie, za któremi każdy 
poseł mający na oku interes i pożytek ogółą, 
każdy poseł, który dąży do coraz większego roz
woju życia narodowego, polskiego, głosować musi.

Na zakończenie pozwólcie mi panowie kilka 
słów powiedzieć w sprawie, która wprawdzie 
już nie należy do sejmu, ponieważ strona jej 
prawodawcza dawno już załatwioną została, któi- 
ra jednakże ważne zajmuje miejsce w życiu nai- 
szem socjalnem. Mam na myśli sprawę tak zwa- 
ną żydowską. W Warszawie, a za Warszawą w 
całem królestwie Polskiem sprawa ta zeszła Z 
porządku dziennego, głównie z przyczynieniem si£ 
ze strony katolicko-polskiej dwóch mężów, z 
których jeden Joachim Lelewel w roku 1858 na 
1859 na dwa lata przed śmiercią swoją nie wa
hał się stanąć do walki z ówczesnem rozpano- 
szonem na ulicach Warszawy krzykactwem, któ
re pod hasłem „precz z żydem8 usiłowało utrzy
mać zacierający się powoli rozdział między dwo
ma społeczeństwami; drugi Józef Ignacy Kra
szewski z dalekich stron przybył do Warszawy, 
a objąwszy redakcję pisma codziennego, grunto- 
wnemi swemi artykułami i rozprawami, starał 
się wpłynąć na opinię publiczną, usiłował wyka
zać, że takie gorączkowe i nierozważne trakto
wanie sprawy żydowskiej jest to woda na młyn 
wrogów naszych, że żydzi odpychani od społe
czeństwa polskiego, będą niejako zmuszeni przy 
bliżyć się do tych wrogów. Uczciwe i prawdzi
wie patrjotyczne te usiłowania tych dwóch mę
żów, których Polska słusznie do najpierwszych 
znakomitości swoich zalicza, odniosły pożądany 
skutek. Opamiętała się Warszawa i Królestwo i 
o dziwo, żydzi stali się Polakami, a jakimi byli 
Polakami, o tern świadczy rok 1863, świadczą 
szubienice moskiewskie, na których ciała ich za
wisły, świadczą kopalnie sybirskie, w których 
przykuci do towarzyszów broni, katolików, razem 
pracują, ulegając przemocy zwycięzcy!

Galicja takich mężów niestety nie miała, to 
też rozdział między żydami a pozostałą ludno
ścią kraju coraz się wzmagał, i przyszło do te
go, że w roku 1873 z małym wyjątkiem stanęli 
żydzi w przeciwnym obozie. Zamiast, żeby się 
kto znalazł, któryby nienaturalny ten stan usu
nął, lnb przynajmniej usiłował to zrobić, uorga- 
nizowano pod płaszczykiem walki ekonomicznej 
formalną hecę na żydów. Owe stare, a w War
szawie dawno zapomniane hasło „precz z żyda- 
mi8t u nas odświeżone zostało. Odtąd nie było 
zdróżności. nie było czynu hańbiącego, którego 
by żydzi, podług zdania zwolenników tego hasła, 
nietylko się nie dopuszczali, ale którego nie by

liby obowiązani podług zasad swej religii przy 
każdej nadarzającej się sposobności dopuszczać.

Zapomniane już w całej Europie i w innych 
dzielnicach Polski, i zapleśniałe zarzuty przeciw 
żydom wydobyto na jaw, a przetłumaczywszy je 
na język polski, podawano je odpowiednio już 
pi zygotowauej opinii publicznej jako nowo od
kryte prawdy.

I nikt się nad tern nie zastanowił, dokąd 
nas to postępowanie doprowadzi. Czyż możemy 
mieć nadzieję, że takiem postępowaniem oderwie- 
my żydów od sojuszu z nieprzyjaciółmi naszymi, 
i przybliżymy ich do siebie?

Odpowiecie mi na to: „Wypowiedzieliśmy 
żydom walkę ekonomiczną, bo żydzi lichwą się 
trudnią, żydzi wysysają soki żywotne z naszego 
ludu, żydzi są pasożytami na ziemi polskiej8... 
Za pozwoleniem, panowie. Jeżeli są żydzi, któ
rzy na te zarzuty zasługują, a przyznaję, że są, 
to nigdy żydów w ogóle o to oskarżać nie macie 
prawa. I  w Warszawie i w królestwie Polskiem 
byli i są żydzi lichwą się trudniący, byli i są 
żydzi pasożyty, lecz panowie, tam słusznie uzna
no i w praktykę wprowadzono zasadę: walczyć 
w szystkiemi i połączonemi siłami przeciw wadom 
i ranom społecznym, lecz nie czynić odpowiedzial
ną całej społeczności żydowskiej za przewinienia 
jednostek, bo w każdem społeczeństwie, me wyj
mując i polskiego, są ludzie dobrzy i źli, uczciwi 
i przewrotni.

Bierzmy sobie przykład z Warszawy, królo
wej miast polskich, uczmy się od niej godzić — 
zamiast różnić, goić — miasto ranić, uśmierzać 
— zamiast drażnić, uspakajać — miasto jątrzyć.

Gdy te zasady staną się regulatorami nasze
go postępowania, będziemy mieli prawo żądać, 
aby żydzi stali się obywatelami polskimi, świa
domymi nietylko praw, ale i obowiązków swoich. 
A wtedy i żydzi nie będą ulegać wpływowi Wie
dnia, kióry ich obietnicami mami, ani nie będą 
pp wolni tym swoim menerom, którzy z karygo
dną zuchwałością usiłują rozdział dotychczasowy 
w całości utrzymać, ale przylgną oni do nas i 
jak w Warszawie i królestwie Polskiem, tak i 
we Lwowie i Galicji staną się Polakami, i do
brymi Polakami.

Wyłożywszy panom w ten sposób mój po
gląd na sprawy publiczne, mam honor oświad
czyć, że obecnie nie ubiegam się o mandat do 
sejmu z miasta Lwowa. Nie powoduje mną by
najmniej zbytnia skromność, owszem, czuję w so
bie dość siły, abym w danym razie mógł zadość
uczynić obowiązkom posła.

Wiem jednakowoż, że pogląd mój na spra
wy publiczne nie odpowiada w zupełności ogól
nym hasłom, dotychczas jeszcze w mieście na
szem w sprawach publicznych decydującym, a 
mandatu nie chcę tej jedynie zawdzięczyć oko
liczności, że jestem żydem.

Będę cierpliwym do czasu, kiedy wyborcy 
miasta Lwowa będą wybierać samych Polaków 
do sejmu, a nie trzech katolików i jednego żyda. 
Wtedy na wezwanie wasze stanę, by dopełnić 
obowiązku obywatelskiego z taką gorliwością i 
nieustraszonością, z jaką dotychczas wszelkich 
obowiązków na Polaku ciążących w dobrej i złej 
doli dopełniałem.

Dnia 14. października.
O godzinie kwadrans na 8mą zagaił prze

wodniczący, prof. M a ł e c k i  posiedzenie oznaj
mieniem, że jeden z wyborców pragnie głos za
brać. Zapytuje więc zgromadzenie, czy, zezwala, 
by temu wyborcy wolno było mówić przed wy
słuchaniem kandydatów, którzy zaproszeni je
szcze przemawiać mają.

P. R o m a n o w ic z  zapytuje, w jakiej spra
wie ten wyborca chce głos zabrać.

P. K o z ło w s k i  wezwany przez przewo
dniczącego, aby objawił, w jakiej sprawie żądał 
głosu, zapytuje p. przewodniczącego, jakie po
budki kierowały komitetem ściślejszym, iż powo
łał do kandydowania o krzesło poselkie z mia
sta Lwowa osobistości z poza obrębu naszego 
miasta (głosy ■ oho, oho.) Nie wątpię, że są to 
mężowie godni i działać będą z pożytkiem i dla 
dobra kraju, ale tem samem wystawił komitet 
miastu Lwowu testimonium pauptrtatis, bo wy- 
daje się, jakobyśmy nie mieli swoich. Gdyby się 
tylko chciano rozpatrzyć, moglibyśmy nie czte
rech, ale daleko więcej znaleźć mężów, którzyhy 
nas godnie zastąpić zdołali, bo są tacy, którzy 
nieśmifło występują na publiczną arenę. Miasto 
nasze nie powinno odstępywać ani jednego miej
sca na korzyść, choćby najzasłnżeńszego męża, 
który ma prawo i powinien być wybrany w swo
im okręgu.

/  r z e w o d n i c z ą c y, do którego ta interpelacja 
była zwróconą, dał też p. Kozłowskiemu stoso
wną odprawę. Komitet wychodził z tego zapa
trywania, że tu nie może chodzić o to, aby ka
żda miejscowość była przez swoich własnych 
mieszkańców reprezentowana, lecz owszem ko
mitet rozumiał, że tu o to chodzi, aby ludzi, któ
rzy mogą w sejmie pracą swoją i doświadcze
niem usiugę wyświadczyć, powołać skądkolwiek- 
bądź, byle tylko byli obywatelami kraju. Jedną 
z przyczyn niezupełnie skutecznego działania 
przeszłego sejmu było także to, że przy poprze
dnich wyborach ze wschodniej Galicji cokolwiek 
zanadto powodowano się podohnem zapatrywa
niem, aby każdy powiat wybierał ze swego po
wiatu. każde miasto ze swego miasta, a stan 
chłopski ze swego stanu i właśnie wtedy argu
mentowano: jeżeli nie wybierzemy z pomiędzy 
nas, to będzie to dla nas testimonium pauperta- 
tis. Ja  zaś sądzę, że gdzie paupers jest, to 
czy kto tam testimonium wyda lub nie, tam zaw
sze paupertas będzie. (Brawo). Bo gdyby się 
wyborcy nie byli dawniej trzymali tej zasady, 
lecz więcej uwzględniali inteligencję z miast, a 
szczególniej stolicy, to mieliby byli lepszą repre
zentację, któraby nie była nużyła sejmu swojem 
krasomowstwem i nie zarzucała niepotrzebnemi 
poprawkami. Jaka to bieda z tymi reprezentan
tami miejscowymi, tego nie widzi się tak na" peł
nych posiedzeniach, jak w komisjach. Jeżeli mia
sto Lwów, które pierwsze ma przyświecać przy
kładem! całemu krajowi, obawiać się będzie tego 
testimonium paupertalis, i tylko swoich zećhce 
wysyłać do sejmu, to jak można żądać, aby mia-



nóg się usuwa, to nie potrzeba długo szukać, 
gdzie iść w pomoc ratunkiem i pracą. Jako 
pierwsze zadanie wskazuję reformę ustawy 
gminnej, i zmianę administracyi. Dlaczegóż t 
dwie kwestje tak jaskrawo występują ? Niewąt
pliwie dlatego, iż nam się wydaje, że za wiele 
kosztują. Znieść dualizm, to o władze taniej, a 
jak mniej wydatków, może będzie lepiej.

Czy te reformy zdziałają czego pragniemy, 
trudno zapewnić, ale to pewna, że tak sejm jak 
i pojedyncze korporacje powinny dążyć do ulże
nia opłat, do ulżenia podatków. Kraj nasz ubogi; 
aby zasilić rolnika, czy przemysłowca niezbędnym 
do" rozwoju interesu kapitałem, tworzą się kasy 
zaliczkowe, kasy oszczędności, lub tym podobne 
instytucje hipoteczne. Mają one na celu zapobiedz 
lichwie, zniżyć stopę procentową; ale jakże to 
zdziałać, kiedy zaledwie wspólnemi siłami po 
wstanie taka instytucja, system opodatkowania 
przygniata ją z góry. Mam dość styczności z La
kierni instytucjami, i wiem, że nieraz wymiar 
podatku dochodowego wynosi więcej niżeli jest 
dochodu, a niemal każda instytucja finansowa 
opłaca podatku do ó’/„ od kapitału zakładowego. 
Doliczywszy do tego koszta administracji, pro
centa od przybranych funduszów i korzyści, jaki,.1 
taka instytucja mieć musi, wypada ostatecznie; 
że te instytucje, które mają zdusić lichwę, upa
dają, lub muszą zbyt wysoką utrzymywać stopę 
procentową.

Na te finansowe stosunki winien sejm ba
czną zwrócić uwagę. Nie leżą one. wprawdzie 
bezpośrednio w zakresie jego działania, lecz za
wsze służy mu prawo inicjatywy, a głos repre
zentacji, poparty faktami, znajdzie pewnie po
słuch i wyżej. To będzie pierwszą podwaliną do 
rozwinięcia dobrobytu (brawa). Jeżeli rozważymy 
nasze stosunki społeczne, to nie ulega wątpli
wości, że ustawa gminna nie odpowiada zasadom 
zdrowej administracji. Gdybyśmy urządzali gmi
nę, zanim byliśmy częścią składową państwa au
striackiego, nikomu zapewne na myśl nie przy- 
szłoby tworzyć w gminie obszary dworskie, lecz 
weszliśmy w skład krajów koronnych monarchii 
austrjackiej, a patent Józefiński ustanowił domi- 
nikalne i rustykalne obszary. Od tego czasu 
wszystkie ustawy i rozporządzenia były skiero
wane do utrzymania tego dualizmu, dwór i gro
mada, do utrzymania odrębnych ich interesów. 
Co więcej, kiedy kraj przyszedł do prawa na dro
dze ustawodawczej o tern orzekać, rząd, aczkol
wiek konstytucyjny, został wierny zasadzie swej 
dawnej, i w przedłożeniu swojem ułożył te ramy, 
według których ustawa krajowa miała być spi
saną. W projekcie rządowym ustanowiono odrę
bnie obszar dworski, cdrębnie gminę. Mniejszość 
w sejmie oświadczyła się jaż wówczas przeciw 
takiemu dualizmowi w gminie. Jeżeli bowiem 
gmina jako jednostka polityczna ma sprawować 
dobrze zobowiązania swoje, to musi ona nietylko 
terytorjalnie , lecz oraz liczebną i moralną przed
stawiać silę. Z tego wychodząc zapatrywania, 
nie chciała owa mniejszość odrębnych obszarów 
dworskich, atoli nie zdołała przeprzeć swego zda
nia, albowiem rząd, trzymając się danych z gó
ry ram zasadniczych, nie przyrzekał takiej usta
wie gminnej sankcji.

Takiemu naciskowi z góry ulegało i miasto 
nasze. Zasada zastępstwa interesów., uchwalona w 
Radzie państwa, była powodem, że statut mia
sta Lwowa trzy czy cztery razy był zwrócony bez 
sankcji. Rada miasta nie trzymała się ram, które 
z góry nałożono; i w ordynacji swej wyborczej 
ustanowiła jedno tylko koło wyborcze. Tego nie 
chciał rząd, i odmawiał sankcji. Lwów był je
dnak szczęśliwszym pod tym względem, bo miał 
reprezentację, która czując się na siłach, mogła 
czekać, i czekając, domagać się takiej ordynacji, 
jaka była jej potrzebną. Wytrwałość ta pożąda
ny wreszcie otrzymała skutek, miasto Lwów ma 
dziś jedno koło wyborcze, uzyskaliśmy taką or
dynację, jakiej nam było potrzeba. W Radzie 
miasta Lwowa był on wyrazem tej myśli; nie 
dziwcie się więc panowie, że taki nacisk położy
łem na konsekwentną i wytrwałą pracę orga
niczną.

Zapytacie zapewne, czy jestem za bezwzglę- 
dnem połączeniem obszaru dworskiego z gminą, 
lub też słowa moje inne mają mieć znaczenie. 
Jestem tego zdania, że zdrowa gmina nie może 
istnieć w takiej odrębności, że połączenie dworu 
prędzej czy później nastąpić musi. Ale czy to na
stąpi w drodze połączenia pojedynczych dworów 
z gminami, czy przez gminę zbiorową, na razie 
niepodobna orzekać. Ja  jestem zwolennikiem gmi
ny zbidrowej. Słyszałem zarzut, że to niebezpie- 
cznem, że w gminie zbiorowej muszą wzróść nie
chęci społeczne, i zamiast godzić, rozdwoimy wię
cej, — mnie się jednak zdaje, że i zbyt gwałto
wne połączenie dworów z gminą, mogło by stać się 
niebezpiecznem, jeżeli rozważymy, że są miejsco
wości, w których myśl polska tam tylko, gdzie 
dwór i kościół.

Ze słów tych, nie sądźcie panowie, żebym 
chciał zatrzymać ów rozdział w gminie, lub był 
przeciwnym połączeniu dworów z gminami, ow
szem jestem za ich połączeniem, ale do reformy 
przysposabiać należy społeczność. Dlaczego dziś 
boją się połączenia i jedni i drudzy, i chociaż 
mają swobodę — nie łączą się z sobą? bo zbyt 
długi rozdział wytworzył mnóstwo odrębnych in
teresów. Otóż zadaniem sejmu, byłoby w każdym 
żakresie zacierać te różnice, wytwarzać interesa 
wspólne. Jeżeli w sprawach szkolnych, drogowych 
z t. p. gmina i dwór łączny znajdą interes, je
żeli w sprawach finansowych i gospodarskich je
dna i ta. sama otoczy ich piecza, to w dwóch 
lub trzech latach, a daj Boże i prędzej, zginie 
różnica ich dążeń i łatwo przyjmie się ustawa, 
łącząca bezwarunkowo oba te obszary.

Druga z rzędu omawiana teraz kwestja, to 
wniosek p. Dunajewskiego. Jedni bardzo go 
chwalą — drudzy potępiają. Nie jestem zupeł
nym jego zwolennikiem, ale nie wywarł on na 
mnie wrażenia tak złego, iżbym mu przypisywał 
aż zatracenie poczucia narodowości. Przeciwnie, 
ja widzę w tym wniosku pewne dobre strony. 
Jeżeli sejm ma przystąpić do projektowanej re
formy, musi najpierw zastanowić się jaką drogą 
iść ku temu. Ustrój administracji kraju nie leży 
bowiem w zakresie czynności sejmów krajowych. 
Droga więc byłaby dwojaką, albo sejm przed
stawi ów projekt jako wniosek do Rady państwa, 
albo też chcąc uchwalić taką reformę, zażądać 
musi pierwej rozszerzenia zakresu działania 
swojego.

Gdyby więc przyszło sejmowi nad tym 
wnioskiem obradować, musiałby, chcąc zacho
wać prawo samorządu, domagać się tej samo
dzielności o jakiej na wstępie mówiłem. Nie ina
czej zapatrywała się większość komisji sejmowej, 
której ten wniosek do sprawozdania był prze
kazany: forma przeprowadzenia nie małej to 
doniosłości i dlatego rzecz godna głębszego za
stanowienia.

Drugą dobrą stroną tego wniosku jest dąż
ność do tańszej administracji. Samorząd powi
nien w grancie rzeczy ulżyć nam ciężarów, tym
czasem w Austrji dzieje się inaczej. Jak za cza
sów ministerstwa tak zwanego mieszczańskiego, 
pan minister spraw wewnętrznych wyrzekł pa
miętne słowa: „że samorząd drogi®, tak wier

steczka i posiadłości mniejsze odstąpiły od tej' 
zasady; one powiedzą: trzymamy się wzoru i tak 
robimy, ponieważ tak czyni Lwów (brawo).

P. M a d e j s k i .  Szanowne zgromadzenie! 
Nie miałem zamiaru ubiegać się o mandat po
selski z miasta Lwowa. Oświadczyłem to w ko
mitecie przedwyborczym i  prosiłem nawet, aby 
mnie nie zaliczano w’ poczet tych, którzy mają 
być wezwani przed walne zgromadzenie wybor
ców, dla wyznania swojej wiary politycznej. Po
wody, które mnie do tego skłoniły, są bardzo 
proste. Miasto Lwów wybiera czterech posłów. 
Otóż są mężowie starsi wiekiem i poświęceniem 
w sprawach publicznych, mężowie, którzy w u- 
sługach dla kraju lub miasta mieli sposobność 
zająć wybitniejsze stanowisko polityczne, mężo 
wie. którzy według mego przekonania powinni 
wyjść z urny wyborczej jako posłowie stolicy 
kraju. Będąc w dodatku członkiem komitetu, zda
wało mi się niewłaśeiwem ubiegać się o miejsce, 
które według mego widzenia, komu innemu na
leży. Komitet przedwyborczy mimo to nie przy
chylił się do mego zapatrywania i wezwał mnie, 
abym, jak się pismo wyraża, stanął przed wy
borcami miasta, w celu dania się poznać i roz
winięcia poglądów moich na sprawy publiczne. 
Gdyby szło tylko o pierwsze, to wyznaję szcze
rze, że w bardzo trudnem znalazłbym się poło
żeniu.

Kto nie mógł lub nie chciał poznać mnie z 
szesnastoletniego działania w Radzie miejskiej, 
z czynności moich w sejmie, do którego wsze
dłem w r. 1872, jako poseł z ziemi Samborskiej, 
i dość żywy brałem udział w sprawach żywo
tnych dla kraju i miasta tego, to nie wiem, czy 
wypowiedzeniem z tego tu miejsca kilkunastu 
może ubarwionych zdań, mógłbym się lepiej dać 
poznać szanownym wyborcom, i czy wolno by 
mi było przeto liczyć na zaszczyt waszego wy
boru. Lecz nie o to rozchodzi się właściwie, ko
mitet położył nacisk na drugi ustęp pisma, żą
da, abym rozwinął poglądy moje na sprawy pu
bliczne i potrzeby kraju, i ta  okoliczność dodaje 
mi otuchy, stając tu przed wami szanowni pano
wie, bo jestem lego silnego przekonania, że kto 
raz dotknął sfery życia politycznego, temu nie 
wolno, owszem ten ma obowiązek wypowiedzieć 
publicznie szczerze i otwarcie zdanie swoje o po
trzebach kraju, skoro o to pytają. Tylko przy 
takiej dyskusji wyrabiają się sprawiedliwe zda
nia polityczne, tylko na tej drodze wyrodzić się 
może zdrowa opinia publiczna.

Przystępując do rzeczy, wyznaję, iż trudno 
mi, skoro ósmy z rzędu o sprawach krajowych z 
tego tu miejsca mam mówić, dodać coś nowego, 
coś więcej wyczerpującego, co już tak zdolni i 
w życiu parlamentarnem obyci mężowie ztąd wy
głosili. W poezji, w literaturze, poglądy wzniosłe 
i myśli nowsze, oryginalność są zalety chlubne, 
w polityce zaś, w rzeczach odnoszących się do 
codziennego nastroju stosunków społecznych głó
wną podstawą są fakta, z któremi się liczyć po
trzeba; tu na rachubie, na zimnej rozwadze o- 
piera się wszystko, i nieraz opancerzyć potrzeba 
pierś lodem, zanim zdrowe wypowie się zdanie. 
Coś nowego, więc oryginalnego, lub polotnej my
śli nie spodziewajcie się panowie odemnie. Mó
wiono tu wiele o stanowisku narodowem, ja się 
z tern zgadzam, wszakże o Polsce, o tak zwanej 
polskości posłów nic już mówić nie będę. Na zie
mi polskiej, z rodziców Polaków zrodzony, przez 
matkę Polkę wychowany, kim innym nie mógł
bym być, i nie poczytuję tego sobie za zasłu
gę; myśl inna byłaby zbrodnią. Gdyby zaś kiedy 
śmiała być pod tym względem wątpliwość, gdyby 
przypuścić można lub powątpiewać o posłach, 
czy oni przy narodowym stać będą sztandarze, 
czy bronić zechcą praw nam przyrodzonych, na
tenczas panowie nie o poselstwie, ale raczej o 
czem innem mówićby należało.

Przystępując do spraw naszych krajowych, 
gdy spoglądniemy na stosunki społeczne i eko
nomiczne kraju i zapytamy się, czego nam po
trzeba — to niewątpliwie jak kraj długi i sze
roki, jednobrzmiący odezwie się głos: wiele i bar
dzo wiele i w każdym kierunku. Zkądże to po
chodzi, że od lat dziesięciu przeszło mając swo
body konstytucyjne, mając możność polepszenia 
naszych stosunków, tak opornie kroczymy ku 
lepszemu? Rzecz naturalna, mamy konstytucję 
ale zakres działania sejmu bardzo szczupły. 
Ani konstytucja lutowa, ani następne ustawy 
zasadnicze z r. 1867 nie dały krajowi naszemu 
takiej samodzielności na drodze ustawodawczej i 
administracyjnej, do jakiej kraj nasz w moc po
tężnej niegdyś przeszłości swej, w moc odrębno
ści stosunków niezaprzeczone ma prawo. Ciasne 
ramy samorządu sprzeciwiają się normalnemu 
rozwojowi ducha i interesów kraju. Cóż pomogą 
najzbawienniejsze uchwały sejmu, któremi chce- 
my wprowadzić ład społeczny, lub podnieść 
ekonomiczne stosunki nasze, jeżeli te ze skrzę
tną gorliwością podjęte kosztowne prace sejmu 
nie otrzymują sankcji, i idą w odwłokę, lub roz
bijają się o spory kompetencyjne albo co gorsza 
o kwestje finansowe? To wieczne ścieranie się 
ciał ustawodawczych nie idzie oczywiście na do
bre i sprowadza ten zastój, na który powsze
chnie się żalimy, a nie zawsze jednak, jeżeli 
czegoś nie zdziałano, przypisywać sejmowi! 
Lecz cóż ztąd wynika? Oto dążyć nam potrzeba 
do rozszerzenia zakresu działania reprezentacji 
kraju, dążyć choćby krok za krokiem do samo
dzielności na drodze ustawodawczej i administra
cyjnej, iżby prace sejmu skuteczniejszy przynieść 
mogły dla kraju rezultat.

Zapewne, że ani teraźniejszy rząd, ani Rada 
państwa w dzisiejszym jej składzie, nie dają 
nam zbytniej nadziei uzyskania tych żywo
tnych dla kraju potrzeb. Ale to pewna, że każdy 
postęp, zawierający w sobie wyższe zasady wol
ności, musi być okupiony pracą i walką. Trudno
ści, lub zgoła upór nieprzychylnych nam żywio
łów, nie powinny nas zrażać ani reprezentację 
kraju spychać ze stanowiska sobie wytkniętego; 
prawo nasze jest sprawiedliwość i słuszność sta
wianych żądań, a z czasem mogą one sprawić, 
że albo przekonania rządu się zmienią, albo gdy 
chwila będzie sposobną, zdobędziemy to, co nam 
potrzebne, prędzej czy później, byle wytrwale 
drogą spokojnej, że tak powiem, organicznej 
pracy kroczyć do celu. Pojąć właściwe nam sta
nowisko, ocenić trafnie sytuację, i do naszych 
warunków zastosowywać nasze działanie i wybór 
środków, w tern jest podług mego zdania naj
główniejsze żądanie reprezentantów kraju. Chcąc 
przyszłości, musimy się liczyć z teraźniejszością, 
a czcić i kochać wielką przeszłość naszą. Oto 
stanowisko, które zdaniem mojem zająć winieD 
przyszły sejm krajowy w pochodzie do tej samo
dzielności, jakiej wymaga dobro kraju i potęga 
monarchii.

Wspomniałem, że iść do celu powinniśmy 
walką i pracą. Otóż zapytaćby mię można, co 
wyobrażam sobie pod tą walką i pracą. Jak 
pojmuję pierwsze, miałem zaszczyt wypowiedzieć 
dopiero; jak drugie, zaiste, trudno byłoby zapu
szczać się w szczegóły. Jeżeli bowiem stosunki 
nasze społeczne są przykre, jeżeli stosunki eko
nomiczne chromają, jeżeli u nas ani handel ani 
przemysł się nie rozwija, jeżeli nareszcie w kraju 
jak  nasz rolniczym, i ziemia coraz więcej z pod

tnie trzyma się rząd tej zasady, i nie jeden wy
datek, który właściwie państwo ma ponosić, 
spycha na kraj, kraj zaś czemu nie może podo-

sek p. Dunajewskiego zamierza koszt admini
stracji kraju przenieść w części na państwo, a 
tem samem urządzić ją tańszą i sprężystszą mo
że. Przez połączenie władz autonomicznych z 
władzami rządu, administracja niewątpliwie sko
rzysta i gdzie tylko rząd, naród i kraj są nie 
obce sobie, tam bez wahania można zgodzić się 
na projektowaną reformę. U nas wszakże rzecz 
się ma inaczej, toż i za wnioskiem nie łatwo się 
skłonić, t-mci więcej, że chociaż celem jego 
znieść dualizm władz, to nic znosi on go zupeł
nie, ale z ciał administracyjnych przenosi w je
dno ciało, w osobę namiestnika. Namiestnik ma 
być odpowiedzialnym rządowi i sejmowi. W tem 
może największe niebezpieczeństwo i dlatego nie 
jestem za taką reformą administracyjnych władz 
w kraju. Oto mój pogląd na kwestje, które o- 
becnie wszystkich zajmują. O innych cóżby po
wiedzieć ? Wszędzie znajdą się braki, wszędzie 
znajdzie się coś poprawić, czy to w ustawie drogo
wej, czy w ustawodawstwie szkolnem, czy na polu 
ekońomicznem, dla wprowadzenia sadu w sto
sunkach społecznych i gospodarskich.

Nie mogę zapuszczać się w szczegóły, gdyż 
ani pora, ani czas ku temu. Pozwólcie jednak 
szanowni panowie, ażebym kończąc nakreślił za
sady, jakiemi kierować się zwykłem.

Jestem przekonany, że jak w rozwoju życia 
pojedynczego człowieka, tak w rozwoju życia na
rodów’-, skoków niema, każdy postęp idzie zwy
kłym torem, krok za krokiem do»celu zdążać 
należy, a co wieki psuły, latami naprawiać 
potrzeba.

Twardo więc stać przy swojem przekonaniu 
i wytrwale, konsekwentnie iść naprzód, to myśl, 
którą wszędzie zastąpić gotów jestem.

Przekonany jestem także, że od razu dzieł 
wielkich nie zdziała się, i każda idea wyższa — 
walką i pracą musi być zdobytą. Dla te
go też w żądaniach o prawa nie spieszę z 
wymówieniem ostatniego słowa.

Czyniąc to wyznanie wiary polityćznej, nie 
myślę bynajmniej o wyborze ze stolicy kraju; 
dla czego tak myślę, wyznałem na wstępie, lecz 
gdy tego żądano, streściłem zasady, którym gdzie
kolwiek do usług kraju będę powołany, wiernym 
pozostanę.

Nie wiem czy zdołałem szanownych panów 
zadowolnić, lecz takie już moje usposobienie, że 
nie mając przedmiotu danego, któryby można 
wyczerpująco obrobić, i że tak powiem, jako 
sprawozdanie przedłożyć, rzucam tylko punkta 
wytyczne, według których postępować mogę. (Hu
czne oklaski.)

Przewodniczący prof. dr. M a łe c k i. Teraz 
kolej na mnie. Powiem bardzo krótko, że kan
dydować niemam zamiaru. Chciałbym jednak, 
ażeby mię zrozumiano. Pojmuję bowiem zadanie 
sejmu tak wzniosłe, jak jest w istocie, z tego 
wynika, że nie wolno nikomu usrfwać się od tak 
ważnego zadania. Oświadczając, że niemam za
miaru kandydować, nie chciałem jednak powie
dzieć, żebym miał wstęt do tego rodzaju zajęcia, 
owszem oświadczam, że na każde zawołanie tej 
czy owej gminy stanę na tem stanowisku (prze
ciągłe oklaski). Jednakowoż jest to zupełnie co 
innego brać kiedy dają, a co innego żądać aby 
dali. — Otóż kandydować znaczy, żądać aby 
dali. Tego ja tu nie będę. Macie panowie kilka 
krzeseł do rozdania, które według mego widze
nia, częścią są tak dobrze jakby już zajęte, a 
częścią tak jakby przeznaczone. Osoby, do któ
rych się to stosuje, są to osoby zacue, które w 
sejmie niezaprzeczone zasługi położą, które już 
te zasługi położyły. Gdybym więc wysuwał się 
jako kandydat, toby to znaczyło, że przychodzę 
im drogę krzyżować, że próbuję, czy się nie da 
zakwestjonować ich poselstwa. Tego ja nie chcę. 
Jakkolwiek nie przemawia ze mnie zbyteczna 
skromność, ani też jej udawać przed panami nie 
myślę. Mam to przekonanie, iż gdyby mię zau
fanie kraju na tem stanowisku postawiło, to w 
części przyczyniłbym się do tego, żeby może nie 
żałowano, ale tych zasług i użyteczności w sej
mie sobie nie przypisuję, jak te osoby, ponie
waż są one pod każdym względem doświadczeń- 
sze, z całym tokiem rzeczy więcej obyte aniżeli 
ja, który wcale roli politycznej do tego czasu 
nie odgrywałem. Zasiadałem w sejmie jako rek
tor uniwersytetu, i wtedy zajmowałem takie sta
nowisko, że zdaje mi się przynajmniej, że tam 
nie tylko nie zawadzałem, lecz może cokolwiek 
pomogłem, okazałem tam czynnie że wstrętu do 
do tego nie mam. To były dowody, że przecież 
mała jakaś żyłka jest we mnie do tego rodza
ju pracy. To wszystko, co miałem powiedzieć, a 
teraz kończę, bo gdybym tu długo mówił, toby 
powiedziano: nie kandyduje a przecież gada, a 
więc kandyduje. — Ja  chcę tę rzecz czysto i 
jasno postawić (przeciągłe oklaski).

Sprawa wschodnia.
Przebieg akcji, poprzedzającej uchwałę wiel

kiej Rady dywanu co do sześciomiesięcznego za
wieszenia broni, da się mniej więcej teraz ze- 
szkicować na podstawie pewnych faktów. Ze 
szczegółów, które teraz wychodzą na jaw, stwier
dza się, co już dawniej wypowiadaliśmy na pod
stawie ogólnej sytuacji, że Anglia prześcignąć 
starała się Moskwę w zaostrzeniu żądań stawia
nych Porcie, aby samą przesadą postulatów spa
raliżować akcję moskiewską. Gdy Gorczakow 
będąc w posiadaniu treści odpowiedzi tureckiej, 
w drodze telegraficznej dowiedział się o rezulta
cie misji Sumarokowa, wystosował d. 3. paź
dziernika do wszystkich ambasadorów moskiew- 
skich depeszę, celem zaproszenia mocarstw do 
wymuszenia na Turcji dwumiesięcznego zawie
szenia broni. W depeszy powiedziano, że rozejrn 
tego rodzaju potrzebny jest na to, aby mocar
stwa miały czas porozumieć się co do dalszych 
kroków. Charakterystyczne w propozycji Gor- 
czakowa było to, że on ani jeduem słowem nie 
wspomniał o konferencji i nawet wyrazu tego 
starał się uniknąć. Z drugiej strony zdaje się, 
że chociaż żądanie rozejmu było bardzo stanow
czo postawione, tak nawet, że treść wyglądała 
na zupełne ultimatum, to przeciąg czasu potrze
bny na rozejrn, nie został wyraźnie z takąż sa
mą stanowczością postawiony, lecz podobno ter
min 2miesięczny wyrażono jako proste deside- 
rium, mogące być zwiększonem lub zmniejszonem. 
Kanclerz moskiewski opierając się na preceden
sie raz odrzuconego przez Portę rozejmu, zape
wne nie spodziewał się i teraz lepszego skutku 
i nie przewidywał odpowiedzi tureckiej. Postawił 
więc samo żądanie rozejmu, zapewne nie okre
ślając stanowczo terminu, lecz wyrażając ogólni
kowo żądanie, aby przynajmniej dwa miesiące 
udzielono. Gabinet angielski spieszył tak dalece 
z tem, aby nie zostawić Moskwy dłuższy czas 
w posiadaniu inicjatywy, że już w kilka godzin 
po wysłaniu telegramu Gorczakowa była gotowa 
depesza lorda Derbyego do angielskich ambasa

Pogrzeb Augusta Bielowskiego.
W niedzielę po południa odprowadził Lwów 

na spoczynek wieczny zwłoki jednego z najzasłu- 
żeńszych w narodzie mężów, oddając ostatnią nsłngę 
ś. p. Augustowi Bielowskiemu. Orszak pogrzebowy 
ruszył z Zakładu Ossolińskich dopiero około godz. 
w pół do 5, a już o godz. 3 zaczęła się gromadzić 
publiczność w ulicach, któremi przechodzić miał 
kondukt. Przy ulicy Ossolińskich, Kopernika, przy 
placu Marjackiui, przy ulicy Piekarskiej już od rana 
powiewały z kamienic czarne chorągwie. O godz. 
4tej, na którą zapowiedziany był pogrzeb, ulica Os
solińskich tak się zaludniła, że był ścisk najzupeł
niejszy i kiedy orszak pogrzebowy ruszył, publicz
ność rozdzielić się musiała ; jedna część poszła z 
trumną ulicą Kopernika, druga przez Chorążczyznę. 
Ci którzy unikając ciżby i kurzu, wyprzedzili po
chód, opowiadają, że całe prawie miasto wyległo 
po przyległych ulicach, aby być świadkiem pogrze
bu i na długo przed nadejściem orszaku pogrzebo
wego na cmentarz, u grobu, w którym spocząć 
miały zwłoki ś. p. Bielowskiego, bardzo liczny cze
kał już zastęp publiczności. W tym rokn jest to 
trzeci równie uroczysty i wspaniały pogrzeb ; tak 
odprowadzano do grobu Goszczyńskiego, Fredrę, a 
teraz Bielowskiego. Orszak rozpoczynała straż 
ogniowa , następnie szły cechy, stowarzyszenie 
„Gwiazda1', stowarzyszenie drukarskie , młodzież 
gimnazjalna, uniwersytecka, seminarjum żeńskie, du

dorów, w której zaleca im, aby naglili mocar
stwa o energiczne wezwanie Porty do udzielenia 
rozejmu p r z y n a j m n i e j  j e d n o m i e s i ę c z -  
n eg o. W depeszy powiedziano także, że rozejrn 
ten potrzebny na to, aby mocarstwa miały czas 
porozumieć się i złożyć konferencję. Moskwa 
żąda — mówić zdawała się Anglia przed całą 
Europą — przynajmniej 2-miesięcznego rozejmu, 
ja żądam, aby Porta dała bodaj jednomiesięczny. 
Bardziej energicznie polecono wystąpić samemu 
Elliotowi w Stambule.

D. 7. października zjawił się ambasador an
gielski w pałacu snłtańskim i formalnie zażądał 
jednomiesięcznego rozejmu, grożąc w razie prze
ciwnym zażądaniem paszportów. O tym kroku 
zawiadomił natychmiast i innych ambasadorów, 
i ci nazajutrz udali się do Sarfeta baszy, oświad
czając. iż się w zupełności przyłączają do żąda
nia lorda Elliota. Następnego dnia już Wielka 
rada dywanu z nadspodziewaną powolnością u- 
chwaliła aż półroczne zawieszenie broni. Kore
spondencje stambulskie podają nam przebieg z 
owego posiedzenia Rady. Nie podajemy go, bo 
nic nie przemawia za autentycznością jego. Pod
nieść tylko należy tę okoliczność, iż jedynym 
mówcą, który najdłużej i najczęściej na tem po
siedzeniu głos zabierał, był Midhat basza. On 
też był autoiem i redaktorem odpowiedzi. Zanim 
będziemy w stanie podać ją w dosłownem brzmię 
niu, podamy następujący zarys rozbieranego tam 
systemu administracyjnego, który obszernie za
mieszczony został w memorjale, dołączonym do 
odpowiedzi:

W Stambule zbierze się zgromadzenie ogól
ne członków, wybranych przez mieszkańców wi 
lajetów i stolicy, które obradować będzie przez 
trzy miesiące w roku, uchwali ustawy i podatki, 
i zbada budżet państwowy. Inne zgromadzenie, 
którego członków zamianuje państwo w grani
cach ściśle oznaczonych otrzyma atrybuta sena
tu. Komisja, obradująca w W. Porcie pod prze
wodnictwem Midhata baszy, złożona z wysoko 
położonych członków tak chrześcian jak muzuł
manów, myśli właśnie nad wypracowaniem usta
wy dla tych wielkich korporacyj państwowych.

Inna ustawa, dotyczącą reorganizacji i ad
ministracji prowmcyj, zapewni wykonanie tego 
co obecnie w rozporządzeniu o wilajetach jest 
przewidziane, da prawu wyborczemu szeroką 
podstawę i obejmie równocześnie praktyczne re
formy, które chciano zaprowadzić w Bośnii i 
Hercegowinie. Rady jeneralne będą uprawnione 
czuwać nad wykonaniem ustaw tych i przepisów, 
aby zaś władzy wykonawczej nie zostawiać bez 
kontroli w czasie, w którym sesje nie będą mia
ły miejsca, poruczono zostawić to zadanie radom 
administracyjnym, wyszłyin również z wyboru 
ludowego. Rady administracyjne będą wykony
wać wszystkie sprawy, należące do rady jene- 
ralnej i kontrolować ajentów administracji miej
scowej. Mają one także uważać, by ajenci nie- 
rozmijali się z przepisami ustaw i regulaminu i 
nie czynili nic dowolnie, a w dodatku mają one 
czuwać nad poprawieniem systemu podatkowego 
i poboru podatków w calem państwie. Mają one 
również pomagać gminom do rozwoju, część po
boru ogólnego obracać na ich korzyść, zreorgani
zować policję, jednem słowem, postęp, który ma 
posłużyć za dowód z u p e łn e j  r e o r g a n iz a c j i  
p ro w in c y j, w czyn zamienić i w prawdę.

Opierając się na tem, że ludność muzułmań
ska Stambułu nie zrozumiała Midhata i posą
dziła go o zdradę, — Tugblatt wiedeński roz
niósł pogłoskę, że w Konstantynopolu wybuchła 
rewolucja przeciw naczelnikowi młodej Turcji. 
Dotychczas wrszakże pogłoska ta najmniejszego 
nieznalazła potwierdzenia.

Nota turecka została d. 11. bm. doręczona 
mocarstwom. Mówiliśmy już jakie przychylne 
przyjęcie znalazła ona w prasie europejskiej, a 
zwłaszcza w angielskiej i francuskiej. Mimo to 
nie pokojowy, lecz wojenny i nawet bardzo wo
jenny wiatr wieje z tejże samej prasy. Odpo
wiedź turecka jest bardzo zadawalniająca, ale 
jak ją Moskwa przyjmie ?

To pytanie wszędzie stanowi istotny powód 
niepokoju. Charakterystycznym symptomem bie
żącej chwili jest głos niemal zgodny całej prasy 
angielskiej. Dopóki sprawa nie stała na ostrzu 
miecza, większość najpoważniejszych dzienników 
agielskich albo oświadczała się za Giadstonem 
albo w milczeniu potakiwała opozycji, jaką on 
prowadził przeciw polityce obecnego gabinetu. 
Dziś zgodnie zeznają one, że misja Giadstona 
skończona, a on. sam jako polityk przestał ist
nieć. Time» uważa chwilę obecną za groźną i 
dlatego dalszą agitację w kierunku Gladstonów- 
skim poczytywałby za niepatrjotyczuą. Bardziej 
stanowczo i wyraźniej niż kiedy aolwiekbądź 
przemawiają wysocy dostojnicy angielscy. Szko
cki lord-adwokat te słowa powiedział swym uni
wersyteckim wyborcom w Glasgowie : „Obowiąz
kiem Anglii stanąć w obronie pokoju, nawet 
przez u ż y c ie  po m o cy  m a t e r ja l n e j  w ra
zie gdyby napastnik był silniejszym/

Jakie przyjęcie znalazła odpowiedź u Mo
skwy, nietrudno odgadnąć. Organ jej Le Nord 
zwiastuje nam już jej opinię, powiadając, iż 
wszystkie korzyści z tak długiego rozejmu były
by po stronie Turcji, a wszelka strata po stro
nie Serbii. W myśl tego już dziś nadchodzą wia
domości z B/gradu, że Serbia odrzuciła propo
zycję turecką. Wiadomość to przedwczesna, bo 
teraz dopiero toczą się rokowania między mo
carstwami, które przed skończeniem onych, nie 
mogły przedkładać życzeń tureckich w Belgra
dzie. O usposobieniu sfer wiedeńskich, berliń
skich, oraz o pobycie króla greckiego w Berlinie 
i w Wiedniu, jako o rzeczy zostającej w stosun
ku z tem usposobieniem, pomówimy jutro.

chowieństwo wszystkich zakonów i duchowieństwa 
świeckie, tak łacińskie jak  unickie, Rada miejska, 
rektor uniwersytetu z dziekanami, uroczyście przy
brani, na c-ele profesorów, poprzedzani przez pe
delów z insigniami uniwersyteckiemi. Za uniwersyte
tem postępował Wydział krajowy, literaci i prawie 
wszyscy znakomitsi obywatele miasta. Za trumną 
szła żona zmarłego z córkami, przyjaciele, urzęd
nicy Zakładu Ossolińskich, profesorowie gimnazjalni 
i niezliczony tłum ludu. Celebrował ks. infułat Mo
rawski ; wieńce laurowe nieśli a następnie złożyli 
na grobie młodzież akademicka lwowska, szkoła 
realna, gimnazjum polskie, semiearjum żeńskie, sto
warzyszenie pracy kobiet, drukarze, Zakład Osso
lińskich.

Po wyniesieniu trumny z gmachu biblioteki 
Ossolińskich chór Towarzystwa muzycznego odśpie
wał prześliczną żałobną kantatę, pocze» trumnę 
postawiono na stole, a profesor uniwersytetu jagiel
lońskiego i zarazem sekretarz akademii umiejętności 
w Krakowie, stojąc przy filarze, przemówił w imie
nin akademii umiejętności, od której był delegowa
nym. Mowa profesora Szujskiego, pełna wspaniałych 
myśli i patrjotycznych poglądów trafnie scharakte
ryzowała piękny żywot Bielowskiego i naukowe 
jego zasługi. Mowę tę wydrukujemy na końcu na
szego opisu. Tu wspomnimy, iż oprócz delegata aka
demii umiejętności przybył ca pogrzeb delegat To
warzystwa akademickiego wiedeńskiego „Ognisko" 
i delegacja Wydziału Rady powiatowej w Rudkach, 
w osobie pana Henryka Janko, jednego z najsza
nowniejszych obywateli naszej prowincji. Orszak 
postępował we wzorowym porządku. Trumnę nieśli 
na przemiany młodzież akademicka, literaci, mie
szczanie, rzemieślnicy i urzędnicy. O zmierzchu zło
żono trumnę w grobie familijnym. Nad grobem prze
mówili w wyrazach pełnych uczucia i piękna ks. 
Ptaszek, franciszkanin i p. W alerjau Podlewski, 
towarzysz zmarłego z kampanii 1831 r. Podajemy 
obie te mowy, zostawiając jak powiedzieliśmy mowę 
p. Szujskiego na koiec. Mowa ks. Ptaszka brzmiała :

„Człowiek wychodzi jako kwiat i 
skruszony bywa, a uciekajako cień.* 
Job w roz. 14. w. 2.

Ciężkie mi do was, żałobni bracia, ale chlu
bne wielce posłannictwo przypadło. — Ciężkie, — 
boć mam spełnić urząd Tobiasza Chrystusowego za
konu na tej ziemi cmentarnej, — to bolesne i łza
we zaprawdę pasterstwo dusz, które wychodzą z cia
ła śmierci i wymierają z pośrodka naszego. Chlu
bne, — bo imieniem obywateli i drużyny polskiej 
złożyć mam wyraz hołdu i uwielbienia zmarłemu, 
wspólną pieśń pochwalną, wawrzynowy wieniec, na 
który tyloletniem poświęceniem, niespożytą gorli
wością, wytrwaniem i pracą w służbie narodowej 
niezaprzeczenie zasłużył.

Zgasł nam ś. p. August Bielowski jako kwiat 
i skruszon jest ręką odwiecznego prawa, — nagle 
a niespostrzeżenie, jak  gdyby skonem samym nie 
chciał być rozgłośnym, uciekł z przed oczu naszych, 
niby blada cień, nieznaną drogą dążąc ku tajemni
czemu mieszkaniu; —  lecz bracia moi, ażali sława 
jego i pamięć nieposzlakowanej zacności, charakte
ru nieskazitelnego i obywatelskich prac chwała, 
zamrą również i przeminą bezpowrotnie, niby kro
pla wody w szturmujących falach, wraz ze skrze
płem, martwem, przeciągiem tego mogilnego ka
mienia stuknięciem ? — Ażali opuściwszy to miej
sce grobowego pokoju, ułożym w sercach naszych 
uczucie hołdu i czci niekłamanej, dla ś. p. Augu
sta do snu ciężkiego a letargowego, by strzeliwszy 
na chwilę uznania błyskawicznym ogniem, w bez- 
deń zapomnienia poszło ? — O, nie daj tego Boże! — 
Tylko to, co ziemskie, jako trawa i jako kwiat 
trawy opada i razem z nią więdnieje a usycha, — 
lecz sława cnót obywatelskich, splecionych w jeden 
wieniec strojną wstęgą najszlachetniejszych czynów 
i dążeń, miłości "poświęcającej się dla dobra braci 
i kraju swojego, — o ta  nie przemija nigdy, — boć 
ona nie należy do jednej rodziny, do jednej kraju 
dzielnicy, — ona jest własnością całego państwa i 
i narodu całego po wszystkie dnie. — „Wysławiaj
my męże chwalebne i ojce nasze w rodzaju swo
i m / — powiada natchniony pisarz księgi Ekklezja 
styka. „Ciała ich są w pokoju pogrzebioue, a sła
wa ich żywię na pokolenie i pokolenie. •* (Ekkl. 44 
1. 14.)

Naród, który w skarbnicy uczuć swych nie 
rozgrzewa się czcią pamięci dla tych, co do wa
wrzynu narodowej chwały blasku i kwiecia przy
dali, trupem' trąci i próchnem świeci zwątpienia, 
rozkładu. — Obojętność podobna, to bracia moi, 
destrukcyjny śmierci narodu przedsłannik!

Kiedy w tej mierze sądzić zechcemy o dzie
jach naszych, z dumą powiedzieć nam przyjdzie, że 
naród nasz snąć godnie odsługiwał się chwalebnym 
a wielkim swym mężom, bo Opatrzność od wieków 
w ojcowskim upominku użyźniała wzgórza i doliny 
nasze wybornem kwieciem i zielem, — porozpinał 
Pan sieć szlachetnych rodów, co jako rzeki spła- 
wne krzepiły i uweselały ojczyste zagony, — roz
sypał na glebie Piastowej tyle jasnych pereł i 
gwiazd, tyle kamieni drogich prawdziwym blaskiem 
i bogactwem cnót narodowych i domowych świecą
cych, — osłonił Polskę pamiątką wielkich królów, 
mądrych senatorów, apostolskich kapłanów, powa
żnych matron, roztropnych dziewic, liczną plejadą 
wieszczów i uczonych, a wreszcie długą drużyną 
dzielnych i mężnych aż do zuchwałości nieraz ry
cerzy. — Oto promienia, oto skarby nasze ku na- 
ce dla nas.

Do tej pamiątkowej, rodzinnej procesji cnych 
ojców’ niech mi wolno będzie zaliczyć i naszego 
Nieboszczyka, a aby uczciwa chwała zasług jego 
wyryła się w piersiach naszych stygmatem nieza
tartym  i niezabliźnionym, otwórzmy kartę  żywota 
Jego i bogdaj najwydatniejsze punkta tej księgi 
zapamiętać chciej my.

Ś. p. August Bielowski urodzony w Krechow- 
caeh, w powiecie stryjskim, na początku bieżącego 
stólecia, już w młodości zbrojny tym hartem du
cha, co wszystko pokonywa i wszelkie trudy ni
weczy, otulił się, niby w szaty godowe, naukowem 
powietrzem, piękne zawsze czyniąc w naukach po
stępy. To też następnie przy pracy niestrudzonej 
a niezwątlonym statku, które potęgują i podnoszą 
bezmiernie przyrodzone władze umysłu, wywodząc 
je  z pierwotnej surowizny po szczeblach ciągłego 
a coraz żywszego postępu aż na szczyty ideału i 
poezji, wyciągnął i wyssał, że tak powiem, z ta
lentu, który mu Bóg na tymczasowy dorobek po
wierzył, wszystko, cokolwiek zeń wyciągnąć, co 
jeno wyssać było można. Już jako słuchacz filozo
ficznego kursu we Lwowie rzucił się na pole lite
rackie, wszelkie chwile wolne od zajęć akademic
kich czytaniu a twórnictwu poświęcając. Obdarzony 
z natury sercem szlachetnem a gorącem, wyobraź
nią jasną a ognistą, potężną wolą i zamiłowaniem 
umysłowej pracy, która ma była zawsze i bodź
cem i celem, strzegł pilnie ołtarza nauki w onych 
mrocznych czasach i rozwinął wcześnie talent poe
tycki, a wątkiem jego pieśni, ogniskiem jego pra
gnień, obrazem jego marzeń, tętnem ideałów, była 
Ojczyzna, którą gwałtowna, skrytobójcza a zabor
cza ręka z pod carskiego płaszcza wysuniona zdra- 
dnie, na trzy kresowe jej skrawki, na trzy roz
darła dzielnice, jako lew trzymający swą zdobycz 
w pazurach, w kawały ją  szarpie.

Pomniejsze poetyczne jego utwory zamieszcza
ne naouczas w rozmaitych czasopismach lwowskich, 
były niejako wiosennym kwiatem, którego mróz 
samolubnej chwały nie zwarzył ani skwar letni za-



rozumienia nie zsnszył, boć go ózłacało słońce 
wzniosłych celów, skrapiała rosa miłości ojczystej, 
złotej naszej mowy. Nie dano mu jednak długo w 
spokoju cieszyć się owocem swej cichej a korzyst
nej pracy. Odetchnęła Polska w niewoli swojej 
dzieją wolności, dźwignęła się i podniosła, niby e- 
wangieliczna dzieweczka z uśpienia długiego, a 
powstanie to Polski obudziło i wywołało w Augu
ście, gotowym zawsze do poświęceń i ofiar, nowe 
siły i nową gotowość zamiany pióra na karabin, 
Życia cichego poety na wojaczkę i żołnierskie har
ce. Nie wahał się długo w wyborze; na pierwszy 
odgłos i m , hasło pierwsze wojennej wrzawy, przy- 
pasał oręF do boku swego i ruszył wraz z innymi, 
przejęty świętym ogniem miłości Ojczyzny, na pole 
sławy, by tam w imię tych zasad, które głosił 
piórem, walczyć odważnie, by w imię wolności uko
chanego narodu pierś swą wydać na postrzały 
wroga. (Dok. nast.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— Dziś występują w „Hugenotach“ po raz pierw

szy wszyscy razem artyści włoscy.
— Gazeta lwowska donosi: J. Eks. pan namie

stnik hr. Alfred Potocki przebył szczęśliwie rekon
walescencję po ciężkiej chorobie, i w wybornym 
stanie zdrowia wyjechał w sobotę do Nicei 
miestnik przybył wczoraj do Wiednia i zajechał 
do hotelu Imperial.

— Naczelny dyrektor psczt p. Schiffner wyje
chał w sobotę za kilkudniowym urlopem do Wieduia.

— Jaśnie Wielmożny hr. Włodzimierz Dziedu- 
szycki złożył z powodu zaślubin swojej córki w 
prezydjum magistratu dla ubogich miasta Lwowa 
bez różnicy wyznania kwotę 500 zł. w. a.

Za ten dar szczodry składam niniejszem do
stojnemu dawcy uprzejme podziękowanie.

Jasiński wł. r.
— W sprawie grobowca ś. p. R u f i n a  P i o  

t r o w s k i e g o .  Dnia 1. listopada o 4ej godzinie 
po południu, odbędzie się na cmentarzu tarnowskim 
uroczyste poświęcenie grobowca ś. p. Rufina Pio
trowskiego, na które się wszystkich przyjaciół nie 
boszczyka uprzejmie zaprasza.

Tarnów d. 13. października 1876.
Dr. Rutowski. Fr. Habura.
Na w y śc ig a c h  w  B u d ap eszc ie  „Przedświt1- 

hr. Tarnowskiego wygrał nagrodę rycerską.

— Z Sam bora dnia 9. października. (Przed
wyborcze zebranie miejskie.) Wczoraj po południu 
w tutejszej sali gimnastycznej odbyło się przedwy
borcze zebranie miejskie, przy wcale licznym udziale 
publiczności. Na porządku dziennym było sprawo
zdanie z czynności poselskich p. Szemelowskiego i 
wystąpienie nowych kandydatów. Posiedzenie zapo
wiedziane na godzinę trzecią rozpoczęto dopiero o 
czwartej, notuję to, bom słyszał z tego względu 
narzekania. Po zagajeniu posiedzenia przez prze
wodniczącego p. Kasparka wstąpił na trybunę p. 
Szemelowski, i w treściwych słowach zdał istotnie 
rzec mogę sumienne sprawozdanie. Wyliczając prace 
sejmowe od swego wstąpienia w r. 1876 do Izby 
poselskiej, rzeki szanowny poseł i ja  w nich mia
łem udział. Co do zapatrywania politycznego 
oświadcza, że jest autonomistą, z tego też względu 
starał się zawsze o rozszerzenie autonomii, jako 
człowiek niezawisły głosował zawsze w sejmie we
dług przekonania i sumienia, ponieważ nie potrze
bował się liczyć z niczyjemi względami. różnych 
komisjach był czynny i wymienia, w których wre
szcie był zastępcą członka wydziałowego. Był za 
wnioskiem położenia lichwie tamy. Wreszcie przy
pominając zebranym, że Sambor jest jego miastem 
rodziunem, oświadcza iż wybór na posła by przy
ją ł, gdyby go nim zaszczycono.

P. Gędziński interpeluje, dla czego sejm nie 
uchwalił dla miasta Sambora kopytkowego.

P. Szemelowski dowodzi, iż sprawy tej bronił 
już kiedy weszła tylko do Wydziału krajowego, 
lecz go przegłosowano, idąc w tej mierze za zda
niem Rady powiatowej Samborskiej. W tym też 
kierunku postawił Wydział krajowy wniosek w sej
mie. P. poseł odczytuje stenograficzne sprawozdanie 
sejmowe z tej sesji, kiedy tę sprawę rozstrzygano, 
na dowód jak w sejmie bronił petycji miasta Sam
bora, lecz i w sejmie większości nie pozyskał i pe
tycję odrzucono.

Z kolei zaprosił p. przewodniczący obecnego 
kandydata p. Roinanowicza, by zechciał złożyć wy
znanie wiary politycznej, jako ubiegający się o 
krzesło poselskie miasta Sambora.

P. Romanowicz w obszernej mowie rozwija 
swoje zapatrywania polityczne. Naród nasz dążył

do zachowania odrębności narodowej i do samo- 
iStności politycznej. Pierwszy cel osiągnięty, drugi 
nie, bośmy nie wytworzyli dostatecznej siły, a Eu
ropa egoistyczna. Dlatego ulegamy uciskowi, który 
w Austrji dla nas jest najmniejszy. Nasi gnębiciele 
postawili zasadę „siła przed prawem’1, my postaw
my inną, przeciwną, „siła dla prawa", t. j. staraj
my się wytworzyć siły, aby uzyskać prawa, siły 
moralne, pieniężne, fizyczne i umysłowe. Do tego 
zmierzać należy przez oświatę ludu, przez położe
nie tamy lichwie, przez towarzystwa, pizez wyda
nie ustawy o pijaństwie, przez pomnożenie sił le
karskich, uchwalenie ustawy budowniczej, uregulo
wanie jura stolae, przez szkoły przemysłowe i wy
działowe, przez gminę zbiorową, przez ulepszenia 
władz administracyjnych, zreorganizowanie ustawy 
drogowej, powiększenie sił sędziowskich, przez znie
sienie instytucji snplentów gimnazjalnych, przez 
przyjęcie przez Wydział krajowy funduszów inde- 
mnizacyjnych.

Sejm 1868 uchwalił rezolucję, której nie uzy 
skaliśmy, pomimo iż niezbędnie rozszerzenia praw 
potrzebujemy. Zaprowadzono bezpośrednie wybory, 
co jest pogwałceniem pr.w  krajowy h, okroj no 
prawa Rady szkolnej. Sejm najbliższy powinien na 
ten temat wystosować adres do korony.

Polityka nasza powinna być opozycyjną, kan
dydat oświadcza się za opozycją czynną. My nie 
mamy praw pisanych jak Czesi i nie możemy się 
z nikim wiązać. Mamy tylko tradycję wolności i w 
dążeniach cywilizacyjnych nasza rękojmia. Na rząd 
nie ma co uderzać, bo rząd obalony innym, klery- 
kalnym zastąpią. Starajmy się wyrabiać siły we
wnętrzne i idźmy z nowym duchem a znajdziemy 
sojusznika zewnętrznego.

P. Bobrowski interpeluje, jak się kandydat 
patrnje na podniesienie przemysłu.

P. R o m a n o w i c z  oświadcza, iż jest za tern, by 
majstrami mogli zostawać tylko tacy czeladnicy, 
którzy udowodnią, iż pokończyli szkoły przemysło
we, iż są biegli w swojem rzemiośle, i kładzie na
cisk na zakładanie szkół przemysłowych i wy
działowych.

P. R o k i c k i  interpeluje kandydata, co do zapa
trywania na nasz stosunek do rządu nieprzychyl
nego autonomii, o ile wiadomo kandydat zajmował 
skrajne opozycyjne stanowisko i szedł pod wzglę
dem politycznym za zdaniem Smolki, co wpłynęło 
na zmianę tego przekonania u kandydata?

P. R o m a n o w i c z .  Zmiana stosunków zinie 
nia zapatrywania co do środków. Kandydat nale
żał do zwolenników polityki Smolki, lecz sam Smol
ka odstąpił od swojej polityki abstynencyjnej i 
wszedł do Rady państwa w 1870 r., uzasadniając 
swoje wejście tem, że w tak ważnych chwilach ży
cia europejskiego należy, aby głos polski był sły
szany. Nastąpić to mogło tylko we wspólnych de
legacjach, więc dla możności wejścia do tego ciała 
wstąpił Smolka do Rady państwa, ale już tam po
został, a zatem stale zmienił zapatrywanie co do 
obsyłania Rady państwa. Jeżeli więc Smolka mógł 
zmienić zdanie, tembardziej kandydat czuje się u 
sprawiedliwionym, zwłaszcza, iż jako młody i mniej 
doświadczony mógł się mylić.

P. R o k i c k i  zapytuje kandydąta, czy zosta 
je  przy swojem zapatrywaniu, jakie w klubie postę- 
powym objawił, co do zniesienia praw autonomii.

~  R o m a n o w i c z .  Nad sprawą tą zastana
wiają się wszystkie myślące un ysły. Projekt zlania 
urzędów autonomicznych z rządowemi, wyszedł był 
pierwej od Wydziału krajowego, ale Wydział kra
jowy wielmożny, ma władzę i wpływy, więc 
niego nie uderzono, tylko uderzono na Roinanowi- 
cza. Później postawił w sejmie podobny wniosek 
Dunajewski, ale i jemu nie uczyniono zarzutów. — 
Kandydat jest tego zdania, że do zbadania tej 
sprawy, potrzebaby zwołania ankiety przez Wy
dział krajowy, i nie pierwej przeprowadzić zlanie 
urzędów administracyjnych, ażby się z tym wnio
skiem nie zgodziły wszystkie Wydziały powiatowe.

P. R o k i c k i  interpeluje, czy kandydat po
dziela przekonania Dziennika Polskiego i czy po
chwala takie postępowanie Dziennika, że w czasie, 
kiedy Prusy i Moskwa najgwałtowniej na katoli
cyzm uderzyły, także Dziennik Polski namiętnie 
powstał przeciw katolicyzmowi?

P. R o m a n o w i c z  w y  zn  a j  e,’ i ź o d c z a 
s t ą p i e n i a  s w e g o  j a k o  w s p ó ł r e 

d a k t o r  do  D z i e n n i k a  P o l s k i e g o  o 
a d a  s o l i d a r n i e  z a  w s z y s t k  

p r z e k o n a n i a  t a m  o b j a w i o n e ,  i z n i e -  
ię  z g a d z a .  Przyznaje, że czasem forma 

artykułów Dziennika je s t szorstka, ale on nie mo
że wszystkich artykułów czytać przed wydrukowa
niem. Co do niereligii, to Dziennik na religię nie 
uderzał, bronił tylko ustaw wyznaniowych, z któ- 
remi się nasi prałaci i biskupi pogodzili, a ich nie 
można posądzić, by przeciw religii działali.

źródła według jego 2
p a r e k  interpeluje kandydata, ja k ie ; Turcji kilkumiesięcznego zawieszenia broni wy-! gram jednomyślnie nrzez wszystkie 
? jego zdania miałyby dostarczyć fun- szedł od Moskwy. Gdy przy rokowaniach z inue-L- > -  ■ . . r

duszów na pomnożenie liczby szkół, jak. tego wy
maga kandydat?

P. R o m a n o w i c z  sądi

i S T m o S r ^  zalecony. Porta musi dać wystarczaj,-
j sięcy określić, Moskwa obstawała, ażeby Turcja;ce r §^ojime. bzybkie rozwiązanie kwestji

. „ _ , - iż w oszczędzeniu przystała przynajmniej na trzymiesięczny rozejm,
niepotrzebnych wydatków te fnndusze by się zna- później zeszła Moskwa do dwumiesięcznego, pod- 
łazły, zresztą przez pomnożenie szkół przemysło- czas gdy Anglia obstawała przy jednomies.e-
WVCU 1 Wvdziałrtwvp.}l WZlYlA0*lahTr eia -r\wrezłriL-x»4o wrr „„„z,,'",:,, 4 JL —..... ......• _ • i , i • *’ych i wydziałowych wzmogłaby się produkcja 
kraju, a temsamem i siła podatkowa.

P. K a s p a r e k  z tem się zgadza, ale chee
dedzieć czy ewentualnie, gdyby w sejmie na naj

bliższej sesji uchwalono pomuożenie liczby szkół, 
czyby kandydat był także za podwyższeniem do
datku krajowego?

P. R o m a n o w i c z .  Tak jest, jeżeli na szkoły. 
Następnie występuje na trybunę pan Dominik 

Z b r o ż e k ,  jako kandydat. Wyznaje, że pod wzglę
dem wymowy ustępuje pierwszeństwa p. Romano- 
wieżowi, wszakże wypowie zapatrywania swoje po
lityczne. Oświadcza się za programem zuanym wy
borców ziemi Samborskiej. Uderza na świętojurców, 
którzy są przyczyną, iż jest rozdwojenie w gmi
nach, że właściciele większych obszarów chętnieby 
się zgodzili na połączenie, ale gminy nie chcą. 
Kraj rozbity na koterje, potrzeba nam jedności. 
Uważa wnioski w Samborze postawione za dobre, 
mianowicie, by dla miast zatrzymać prawo wyszyn
ku i by posłowie zdawali przed wyborcami każde
go roku sprawozdanie. Rozwija konieczność jedno
stajnej polityki w sejmie i w Radzie państwa i 
wzajemnego oddziaływania. Jest za polityką opo
zycyjną i prowadzić będzie w tym kierunku, jak  
się kraj oświadczy. Politykę utylitarną pojmuje tak, 
że gdy w kraju będzie dobrżó, to i jednostkom, 
ale nigdy nie zgadza się z takim utylitaryzmem, 
by kłaść swój dobrobyt na pierwszem miejscu. — 
O prawa krajowe, przez rząd uszczuplone, trzeba 
się upominać. Mówca przechodzi na pole wyznanio
we, twierdzi, iż jes t katolikiem, lecz nie ultramon- 
taninem, że wszystkim wyznaniom życzliwy, tylko 
bezwyznaniowość nważa jako czynnik zgubny w 
naszem społeczeństwie. Zaleca zebranym, by przy 
wyborze posła zważali na charakter kandydata.

Ks. B a r c w i c z  zapytuje kandydata, czy jest 
za tem, by się łączyć z opozycją czeską.

P. Z b r o ż e k  D o m i n i k  uważa opozycję' 
za środek i znając Czechów z bliska, chwali ich 
solidarność. Z Czechami można się połączyć, jeżeliby 
tego wymagały stosunki. Jeżeli się raz jest na dro
dze opozycyjnej, trzeba być konsekwentnym.

Ks. B a r e w i c z  żąda bliższego wyjaśnienia. 
P. Z b r o ż e k  D o m in ik .  Że Czesi uważani 

są u nas jako zacofani, może się narazili naszemu 
krajowi, ale to nie byli Czesi, tylko „Deitszbemy “. 
Co do połączenia, to w życiu politycznem trzeba 
wchodzić w stosunki i związki z każdym, nawet z 
Niemcami, byle tylko z tego korzyść osiągnąć. 
W takich wypadkach rozstrzyga interes narodu.

P. O l b r a c h t  interpeluje kandydata w spra
wie komasacji gruntów.

Z b r o ż e k  D. wyjaśnia tę sprawę, wska
zując jak  się tę rzecz przeprowadza, jakiemi siła
mi i skąd się bierze koszta na pokrycie wydatków’.

Ks. B a r e w i c z  interpeluje w sprawie wnio
sku Dunajewskiego.

P. Z b r e ż e k  oświadcza się przeciw połącze- 
urzędów administracyjnych rządowych z auto- 

nomicznemi. Takie połączenie wygląda jak  miecz 
obosieczny; jak długo mamy urzędników przychyl
nych, połączenie szkodliwem nie będzie, lecz przy 
najmniejszej zmianie, ujrzelibyśmy się bez praw i 
całą machinę administracyjną przeciw sobie skie
rowaną; dlatego mówca jest przeciwny wnioskowi 
Dunajewskiego.

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 16 paźdz. 
I. Akcje za sztukę. 

(bez kuponu bieżącego.)
Kolej gal. Kar. Lud.

„ Lwów.-Czerń.-Jassy
Banku hip. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 

II. Listy zast. za 100 zł 
(bez kupona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.
,  ,  „ 4 pr. w. a.
„ .  B 5 pr- okres

Banku hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred, włość. 6 pi

111. Listy dłużne 
za 100 zł.

Ogól. roi. krsd. zakł. di> 
Galicji i Bukowiny 8 pr. 
losowanie w li5 la t .

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
IV . Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne gałio.
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowe
V. Monety.

Dukat holenderski . . 
Dukat cesarski . . . .

Rubel rosyjski i 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich
Srebro .........................
Kupouy w srebrze . .

Wiedeń, 14. paźdz 
Powszechny dług pań

stwa {za 100 zł.) 
Ront, austr. w banku. 5 pr 

,  ,  w grab. 5 „
1839 esie loy  (ic. k. • 

jj «  1K!9 */, losu „ 
1854 po 250 zł. 4 pr 

Jffa* 1860,600 zł. wai.5 ,  
© i  1860,100 „ „ ,  

1864,100 „ „ ,
L isty  zast. dom. po 120 5 ,
Oblig. indem (100 zł.)

G alicyjskie..................
Bukowińskie . . .  
lw u  publiczne poiycz. 
Wggicr. poi. ko! po 120 zł

fcpre.

91 4C

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred. au. 200 zł. 
Zakl. kr. dla han. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aust. po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco-węgier. po 200 sł. 
Gal. baak.*hip. po 200 zł 
Gal. bank dla hand. i przem.

po 200 złr...................
Gal. zakł. kr. ziem, po 200zł. 
Banten bank po 160 zł. 
Banku nar. aastr. po SOOzł. 
Banku pow.&ust. po 200 zł. 
Unicnbank po 140 sł. 
Teroiesbank po 100 zł 
Yerkfthrsb. pow. pc 140 zł 
Wied. baairser. po 100 zł

płacą) żąda. {plącą) źądi

W , Ostatkich wiadomościach11 z niedzieli 
zwróciliśmy już uwagę, że półurzędowe głosy z 
Paryża, Londynu i Wiednia przychylnie wyraża
ją się o odpowiedzi tureckiej na ultimatum mo
carstw co do sześciotygodniowego zawieszenia 
broni. Również wspomnieliśmy o powątpiewa

li, co do Moskwy. Dzisiaj i pierwsze się 
stwierdza, o drugie z powątpiewania przemienia 
się w autentyczną pewność. Moskwa projektu tu
reckiego o sześciomiesięcznem zawieszeniu broni 
przyjąć nie chce, z tych samych powodów, dla 
których go Turcja postawiła. ‘Porta tym projek
tem zamierzała od razu pokrzyżować wszystkie 
intrygi moskiewskie, wszelkie dalsze mięszanie 
się Moskwy w sprawy wewnętrzne Turcji. I dla
tego właśnie Moskwa odrzuca projekt turecki z 
taką namiętnością, i podnosi znowu dawniejszy 
wniosek mocarstw o sześciotygodniowem zawie
szeniu broni.

Nadmienić tu potrzeba, iż pierwszy projekt 
do postawienia ultimatum w celu wymożenia na

cznym rozejmie. Aż nareszcie przecięto różnicę 
na połowę i zgodzono się na żądanie sześcioty 
godniowego rozejmu. Gdy teraz Turcja wystąpi 
la z projektem Sześciomiesięcznego rozejmu, to 
zdawałoby się, iż piewsza Moskwa ten dłuższy 
termin powinna była przyjąć, skoro pierwotnie 
go żądała, i trzeba się było z nią in minus tar
gować. Tymezasem już miesiąc od owego czasu 
upłynął, więc już teraz Moskwa i o trzechmie- 
sięcznem zawieszeniu broni nie chce słyszeć, gdy 
kończyłoby się z końcem stycznia prawie, kiedy 
już na półwyspie bałkańskim robi się cieplej. 
Moskwie zaś chodzi o to, ażeby Turcja ze swe 
mi azjatyckiemi i afrykańskiemi wojskami mu- 
siała w grudniu i styczniu prowadzić zimową 
kampanię. Dlatego odrzucając projekt turecki, 
wraca znowu do żądania sześciotygodniowego ro
zejmu, i wezwała inne mocarstwa, które były 
się przedtem na taki termin zgodziły, ażeby pod
nieść na nowo ultimatum co do sześciotygodnio
wego zawieszenia broni.

Czy mocarstwa wszystkie za tem żądanie 
Moskwy pójdą, jest rzeczą bardzo wątpliwą. 
Francja i Anglia mają się cofać, Austija ogląda 
się na Berlin. Lecz dotąd nie wiadomo co Ber
lin uczyni. W razie, gdy się przyłączy do żąda
nia Moskwy, to zdaje się nie ulegać wątpliwości 
że Austrja dalej w trójcesarskiem przymierzu 
iść będzie musiała. Trochę sytuację wyjaśnia na
stępujący telegram:

Londyn d. 16. października. „Times11 
ogłasza tekst rozejmu tureckiego, i powia
da ■ Ton tego aktu jest jak uajumiarkowań- 
szy. Turcja faktycznie ofiarowała rozejm bez 
warunków, spodziewając się tylko, że za 
wpływem mocarstw napływ ochotników u- 
stanie. Wobec postępowania Moskwy można 
być pewnym interwencji. w razie odrzucenia 
projektów mocarstw, „Moskwa odrzuca sze
ściomiesięczne zawieszenie broni; Turcja je
dnak postąpiłaby niemądrze, gdyby krótszy 
rozejm odrzuciła. Od Bismarka obecnie za
leży, wybawić świat od okropnej wojny. 
Niechaj Niemcy oświadczą, że nie pozwolą 
Moskwie posiąść Dunaju, a zapał słowiań
ski ochłonie. Silna postawa Niemiec byłaby 
najlepszą rękojmią pokoju ; przymierze an- 
gielsko-niemieckie, zawarte celem prze*dsię- 
wzięcia zmian koniecznych w Turcji, ucho
wałoby Europę od wielkiego nieszczęścia.

Wprawdzie z powyżej umieszczonego tele
gramu wnosić by można, ze Anglia, aby tylko 
uniknąć wojny, zamierza i teraz jeszcze żądać 
sześciotygodniowego rozejmu, ale dziennik Times 
sam nie wierzy, ażeby to było skuteczne i od
wróciło wojnę, skoro zwraca się do Berlina, i 
widząc tam klucz obecnego zawikłania wzywa 
Bismarka, aby świat uratował od straszliwej 
wojny.

Myśmy już od początku podnosili ciągle, że 
klucz sytuacji jest w Berlinie i od Bismarka za
wisło, czy będziemy mieli wojnę wschodnią lab 
nie. Moskwa sama, odosobniona, wojny nie roz- 
pocznie. Ale Berlin nie wypowie słowa, któreby 
powstrzymać mogło Moskwę, bo niemieckiemu 
gabinetowi chodzi o to, ażeby Moskwę pchnąć 
do wojny, zatrudnić ją. A angielsko-niemieckie 
przymierze jest w obecnej chwili nieprawdo 
podobne.

Wczoraj nadeszły telegramy podają tylko 
głosy półurzędowe moskiewskie, zapowiadające 
odrzucenie przez Moskwę sześciomiesięcznego 
wieszenia broni.

Petersburg d. 16. października. Tu
recki wniosek zawieszenia broni uważają tu 
za szachowanie polityki moskiewskiej. Pa
nuje przekonanie, że Moskwa musi odrzucić 
ten projekt podany bez poprzedniego poro
zumienia się mocarstw, co po upływie za
wieszenia broni ma nastąpić. Sytuacja wy
maga krótszego zawieszenia bioni z określo- 
nemi warunkami pokoju.

Bruksela d. 16. października. „Nord“ 
uznaje to zupełnie naturalniem, że Moskwa 
wraca do propozycyj angielskich. Europa nie 
może zezwolić na to, ażeby porzucono pro-

wschodniej jest koniecznem.
Z serbskiego teatru wojny niema żadnych 

wiadomości. Rząd serbski powołał pozawczoraj 
wszystkich Serbów pod broń. Widać ztąd, iż po
stanowiono wojnę dalej prowadzić.

Z teatru czarnogórskiego ostatni telegram 
donosi:

Zara d. 15. października. Peko Paw
łowicz uderzył na czele 4000 ludzi na Bi- 
lek. Na pomoc Bilekowi wysłano z Trzebi
ni pięć batalionów.
-■ Ał wt-,a jgi-w. - - .-Tyęą

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W  teatrze hr. Skarbka.

We wtorek d. 17. października 1876.
Dragi występ p. C. RAVERTA, tenora.

Hagrenoci
Wielka opera w 5 aktach z francuskiego podług 

Scribego. — Muzyka Giacoma Mayerbeera. 
Kapelmistrz pan Szirer.

Początek o godz. 7. wieczór.
Ju tro :

2 1 e z i a r n o
Komedj'a w 3. aktach Kazimierza Zalewskiego.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 16. października 1876.

godzina 10. minut 50 przed południem.
Akcje kred. 
Unionshauk 
Kolei Kar. Lud. 
Franko-austr.
Losy z r. 1860 
Staatsbahn 
Ostbahu 
Rubel papierowy —

A nglo-austr. 
Vereinshank. —.-
Kolej połud. 77.2
Losy tureckie.
Oblig. indem. — 
Wied. Tramw. - 
Napoleondor 9.9 
Usposob. bez ruchu.

WIEDEŃ 16. października 1876. 
godzina 2. minut 

Akcje fran.-aust. —.—.
Anglo-austr. 78.50.
Kolej Kar. Lud. 206.75.
Kolej połudn. 76.75.
Kolej Elżbiety 140.—.
Węg. Nordostb. 95.—.
Wiener-Bauges. —.-— .
Galie, indemniz. 85.50.
Franc»-H. Bank — .
Losy tureckie 14.— .
Kolej państw. 277.— .
Wied. Bauver. — .— .
Marki niemieckie ct. 61.—
Akcje kredytowe — .— .
Usposobienie: mdlę.

Berlin, 14. paźdz. Rui 
dit. Act. 250.— . Lombarden 129.50. Galizier 85.90 
Staatsbahn — 1:—. Ruinanier 14.25. Oesterr.-Bank- 
noten 165.25. Usposobienie— .

P O C IĄ G I K O L E J O W E  z głównego dworca: 
O d c h o d zą  ze L w ow a.

DO KRAK0W*A: rano o godzinie 5 (pociąg czy
sto osobowy); po południa o godz. 5 min. 
5 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 
26 (pociąg pospieszny).

16. po południu.
Węgier, kred. 120.10
Unionsbank 56.75
Nordbahn 176.50
Kolej Alfold. 99.50
Kolej Lw.-czer. 118.50
Rndolfsbahn 101.—
Węg. Ostban. 29—
Losy z r. 1864 129.50
Verkehrsbahn 82.50
Baubank-Act. __.__
Bankverein 66—
Losy węgier. 71—

J. Banknoten 261.25. Cre-

a d e s ł a n e .
Dnia 12. października pow róciłem  

do Lwowa
D r. Ż. K ró  w czy ń sk i.

MBA najlepsza u .
P. M iączyńskiego.
1 litr od 30 do 42 ct.

Nagrody 10 złr.
W  niedzielę po południu zgubiono portmone ż żół
tej wielorybiej skóry. Zawierało się w niej około 
70 złr. banknotami i kartka jubilera Vólkera. 
Uczciwy znalazca raczy powyższą zgnbę zwrócić 
pod adresą ulica Łyczakowska nr. 6. do P. Lu

dwika zawiadowcy tej kamienicy.

Do dzisiejszego numeru dołączają 
się prospekta księgarni Polskiej na 
dzieło BO Staroście.14

71 — i 1 50 Tew. kred. miej. 6 pr. w 
1A7Sl 1S_ ftalio EJ. c t.__

60 25
102 50 
102 —

f do nabycia ( in f io r m  urzę
dnika o z’otym kołnierza, kapelusz, 
kupla, zbiór ustaw adininistracyj-

T iPodziękowanie. Już w yszły  z druku
tanien
» k i, 2

TEGOROCZNA 
Alnstardii kreinska

poleca handel
KAROLA BAŁŁABANA

4181 w e  L w o w ie .  2—?

Galie, bank hip. 6 pr. w .
,  Zak. kr .włość. 6 pr.w.

Bana nar. austr. m. k. 5 pr.
b b ,  w. a. . .

Obligacje pierwszeń- 
^*2; stwa kol. (za 100 zł.)

Albrechta po 300 zł. 6 pr. 
100 zł......................

Alfoldz. 200 zł; 5 pr. sr. w. 
Czeska z.300 zł. 5 pr. s. w. 
Dniestrzańska 300 ,  
Elżbiety po 5 pr. sr. w.

„ em. 1862 5 pr. . 
b ens. 1870 5 pr. 
b am. 1872 5 pr. . 

'nrdynanda pół. 5 pr. m.

GaL K^L. 3 00 /15p?. re. w.

,  R . om. 6 pr.
,  III. om. 1871 
s lV.em.a3cX}zŁ5pr 

iw. Czar. Jas. I. enu 18 
300 zł. 5 pr. srebr. w.

Lw. Czer. Jas. n .  e a .  1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a.

Lw. Czer. Jas. III. em. 1861 
300 zŁ 5 pr. srebr. w a. 

r. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a.

Bndclfa po 300 zł. 5 pr.
— w. *.................

. 1369 pa SOOzł.
5 pr. srebr. w. a 
i 872 po 300

6 pr srebr. w. a
Siedmiogrodz. fr. 500 pr 
Papiery loteryjrie {szt. . 
Zak. kr. dia handlu i prz 
Klary po 40 zł. m. k. 
Kegievień po 10 zł. aa. k 
Krakowska po 20 zł.
Falffy po 40 ,  ,  .
Rudolfa po 10 ,  ,  .

Kaim po 40 ,  „ .
8t. Gcnois po 40 ,  ,  .
stanisławowska ipoi.i po 

20 zł. w. a.
WalCstern po aO zł. 
efiudiszgratz po 2Us 

(Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 mark. . 
Frankfurt 100 mark 

9025juam bargl00 mark. mark 
_  Londyn 10 it. sterk . . 
_ jF a jy i  100 frank. . .

854 -

57 50

Akcje kolei.
86 30|Albrecbta po 200 z ł . . .

llfcldzkiej po 3iK> zł. sreb. 
Daiastrzaóskiej ,

19 75 Elżbiety „ ____
Ferdynand# póła, po 1030

« Frnae. Józ. po 200 z ł . .....
q oc £o1- SA  Kar. Lud w. pa 250
yssi zł m. k................

ser a  Jas. po 20 
Mor. SzL (cent.) po 200 
Aast pół. zacłu po 200 zŁ sr. 

h l ... „ ,  liLB. po200zł.sr.
. ^ R u d o l f a  po 200 zŁ si 
iua  m  titoiiaiosr. po 200 w. a. si 

Staatseisb. <Jes. 200 zł. w. a 
tiudbahn po 200 zł. srebr. 
Traiaway wied. pa 2oO zŁ 
Węg gaiie. (Łup.) po 200 
Węgicrs. pół. wschód, po

200 zł. sr.....................
ęg. wach. (Gstb.) po 200 

Węg. zach. (Westb.) po

11-6 _  
110 50 
16 50 

131 25

Akcje przemysłowe. 
Badow.Tow. aust. po 200zŁ 

,  wied. , 1 0 0 ,  
Unici) pam. ,  100 ,  

Listy zast. (za 100 zł.) 
Bodencred. allg. ósL 6 pr. s.

,  spłać, w 88 lat 6 pr. wa 
Gl3.Tow.kr. zietD.4 pr.wju 

• ,  5pr. w. a.

142

129 —

106 25

884 j 8865 
9375 9425

nieżyt iołądka, używałem różnych śroi 
ków aptecznych wskazanych mi przez 1e 
Łarzy — lecz bezskutecznie! Dopiero prztd 
dwoma miesiącami udawszy się do zakładu 
wodoleczniczego Wgo MEDWEJA w Za 
wałówie, odzyskałem zupełne zdrowie, za 
którem ja i dawno tęzkuiłem. Opuszczam 
ten zakład zbawienny z życzeniem, by 
wzrastał i kwitł dla dobra cierpiącej ludz
kości i składam Wmn M e d w e y o w i ,  
dyrektorowi zakładu , najserdeczniejsze 
dzieli za Jego troskliwość, polecając dłn 
goletnią Jego praktykę cierpiącym. 

Zawałów, d. 2. października 1876.
Ke. U m ili un M azurkiewicz, wikary.

4217 1 1

Biuro umieszczeń
Nauczycielek, Nauczycieli i Ben,

H eleny N ow oleckiej
w  K r a k o w ie .

Podpisana zawiadamia niniejszem osoby 
interesowane, ii  powyższe Biuro w dal- 

ciągu prowadzić będę pod własnym 
ikiein, a mając za sobą dokładną 

znajomość zawodu pedagogiczneg, — długo
letnią praktykę, i licznie bardzo rozgałę- 

-----------  zionę stosunki w kraju i zagranicą, jestem

Z powodu zwinięcia Z tym sensie żądaniom stron interesowa-
Jnycn. Powyższe Binro, jako specjalne w 
swym rodzaju, przyjmuje i załatwia zlece
nia, tylko odnoszące się do wyboru odpo
wiednich Nauczycielek, Nauczycieli i Bon, 
'■■■’ również przyj a. uje do zapisu kandy- 

ti i kandydatów, posiadających obok
___ _______ hank i talentów, świadectwa z odbytej
m e c i e  p O K O J O W e ,  *  zawodzie praktyki. 4201 1 - 8  

Żądana informacja może być udzielaną 
h a s a  o g n i o t r w a ł a ,  ^przez korespondencję f r a n c o , 

książki rozmaite w domn pod 1. 6 H e l e n a  N o  w ó l e c k a ,  
przy ulicy Trybnalskiej. 3 -3  |«I. Gołębia niższa Nr. 182II. piętro.

kancelarji adwokackiej,

są do sprzedania!^

Z powodu wielkiej 
produkcji

polecam o 30 pret. taniej jak 
każdy inny, najtrwalsze i najpięk
niejsze

Futerały
(szkatułki) na kosztowności, złoto 
i srebro, jakoteż na zi-ga ki kie
szonkowe, na co szczegolnń uwagę 
zwrócę PT. zegarmistrzów i zło
tników. 3975 1 - 4

Carl firezina 
Sćhmuck- Silberwaaren-Etui-Fabrik, 

w e  W ie d n ia ,
VII. Bez. Mariahilferstrassc 38

. tanlem wydania: 
G o s z c z y ń s k i ,  Zamek Kaniowski 35 c. 
K r a s i c K i ,  M yszeis, poemat żarto

bliwy 20  a:. 3807 3 3
S ł o w a c k i ,  L ilia  Weneda 40 c. 
S ł o w a c k i ,  Balladyna  60 c.

. NAKŁADEM

Księgarni Polskiej
w e  L w o w ie .

Dra Fesfs Ćapsules,
najpewniejszy środek przeciw rzeżączce, 
białym npławom i ich skutkom. Główny 
skład w aptece . z u m  w e i s s e n  B ł n -  
h o r n “ altstadter Bing N. 551, I. dalej 
n J. F ursta  aptekarza na Poric, A. Fili- 
pska K arlaplatz, B. Fragnera, Kleinseite. 
w Pradze, 4220 1 - 6

Ce

UWIADOMIENIE.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iź z dniem 5. paź

dziernika br- otwartą została nowo urządzona

Przy ulicy
Dominikańskiej 

pod 1. 9 .
w domn

p. Kozłowskiego

W lokalu 
zajmowanym 

dawniej przez
„Piwiarnię
wojnicką.11

srs*  Abonam ent na w ikt przyjm uję
p o  c e n a c h  j a k  n a j p r z y s t ę p n ie j s z y c h .

Utrzymuje wszelkie gatunki w i n a  i  p i w a  — a co do p o t r a w ,  
t  „ i ,  s . .  -----------  j po ceoaei, miernych, gdyżte jak  zawsze tak i teraz -

J ó z e f  S m u tn y ,
dzierżawca Restauracji na „Wysokim zamku.“

MADEIRA,
SHERRY,
OPORTO.
TOKAJSKIE,
SAMOS (greckie),

prawdziwe i doborowej jakości, 
poleca, aby zapasy uprzątnąć 
po cenach niskich zartądca 
masy rozbiorowej handlu 'pod 
firma. 4115 5 - 6

0. T. Wincbkr
w e  I w o n i e .

legły ogniotrwałe 
W apno YioSl-

otrzymuje na składzie 
Arnold W erner we Lwowie. 
4089 7 -1 2

U 121 Bil i !
K lystir-  und M uttersp ritzen , sowie di- 
verse S e lb stk ly stir - A pparate. M u tter-  
ringe, N abelbi iden, B ru c h b ań d e r, B a 
sen, R eisegesch irre  und F lasehen, Pe- 
rioden tasehen , L n ftpo lste r, Snspm so- 
rien, U rinha  t e r ,  K a th e te r, B oug ies , 
G u ttaperchapapier, Bette inlagen. Pollu 
tionschiltzer zn 2 fi. pr. Stuck, Gumin - 
und ech te  Fischblase.n v in 1 fl. an per

Dutzend, Schlauche, R egenm fintel
n. s. w. liefert 4 94 5—12

J o h n  Z i e g e r ,  G r a z ,  
Gnmmiwaaren-Niedcrlage.

Dobra Duliby
na Podola między Baczaczem a 
Tłnstem, są od wiosny 1877 r.

do wydzierżawienia
630 morgów pola, gorzelnia i t. <1. 
Bliższa wiadomość u właścieh l.ł 

I ł i i p l i s k s c h  poczta tamź-
4193 2 4



Podpisany zarząd dóbr
i chww>< bydła

s M M

* JCra
*‘ r ó w  1 *****

; 1 7- w e k  niemniej 
; “■* I m r a n ó w  i  

k r ó w  do sprze
daży przeznaczył. k r o w y  i j a ł ó w k i  
są rasy podolskiej po buhajach rasy orygi- 
nalej-berneńskiej — barany czystej rasy 
moli, wskiej i półkrwi „Hamihire", knóry 
zaś rasy Bershire. 4218 1—3

Zarząd dóbr H orodenki.

Ogłoszenie.
Magistrat miasta Tarnowa wy

puści na dniu 31. października, 
w razie zaś niepowodzenia na dnia 
7. listopada lub 14. listopada 1876 
prawo poboru kopytkowego ns 
wszystkich ośmiu tutejszych ro
gatkach, w drodze licytacji pu 
bliczhej na czas od 1. s ty c z n ia  
d o  o s ta tn ie g o  g r u d n ia  1 8 7 7  
w dzierżawę.

Cena wywołania wynosi 8845 zł. 
17 W kr. zakład zaś 10% 885 zł.

Licytacja odbędzie się w sali 
ratusza o 9. godzinie rano, przed 
której rozpoczęciem warunki onejże 
ogłoszone zostaną. 4192 2—3

Tarnów, d. 5. października 1876.

S K L E P
p ł ó c i e n n o - b t a w n t u y  jest do sprze
dania. Kapitału potrzeba od 5 do 7 ty- 
“ięcy. Interesowani zechcą się zgłosić 
istownie franko A .  W .  poste restante 
-WÓW. 4231 i —s

Praktyczna szkoła
język a  n iem ieck iego

rozpoczyna się z d. 2. listopada r. b. 
trwać będzie do końca lipca 1877. Roz 
kład godzin będzie później podany. Nauka 
odbywać się będzie między godz. 5tą a 9tą 
po poi. Warunki przyjęcia są: 2 zł. wstę
pie i 5 zi. miesięcznie. (Liczny udział
-----roduje zniżenie opłaty miesięcznej). Na

l uczniów płacących przyjmuję dwóch, 
którzy się wykaźą poświadczeniem nbóstwa 
i pilności od swojej władzy szkolnej, bez
płatnie. 4229 1—3

Zapisywać się można od d. 16. do 25. 
m. codzień między godz. 8. a 6. po poł. 
zakładzie, ul. Ormiańska 1. 16, I piątro.

K o e s t lic h ,
przełożony żaki. nauk, wojsk.

STANISŁAW BINKOWSKI
la r ó w , u l .  S h a r b k o w sk a  1. 7 . I I .  p ię tr o .

Konfekcja ubiorów damskich i nowości.

Z > Iie ln ili,
uzdolniony tak teoretycznie jako i prakty- 
-znie w kierownictwie młynów ameri/kań- 
skieh i  wodnych, mogący się wykazać świa 
dectwaini chlubnemi, a nadto wszelkie po
trzebne przeistoczenia i reparacje usku- 
tecznić samoistnie mogący, poszukuje po
sady. Rekomendację o mnie da W. pan 
KUPSKI w Sołckacb, u którego przez dłuż
szy czas piastowałem posadę nadmielnika. 
Łaskawe oferty pod adresem W. August 
K npski poste rest. Lwów. 4196

Gruntownie leczy
wszelkie słabości sifllityczne i skórne, upła- 
wy i stryktuty, tudzież zgubne skutki sa
mogwałtu szczególnie, osłabienie siły męt
ności, poiucje itd. Specjalista chorób wene
rycznych i skórnych prak. lekarz medycyny, 
chirurgji i położnictwa

J . K U R P I E  L  
„ y Przy  ulicy Sobiesk 

l. piętro drzwi Nr. 14. ordynuje 
przed, od 2. do 5. po południu. Dla słabych 
z innymi spotykać się niechcących od 1. 
do 2. god. Zamiejscowym udziela rady li
stownie i wysyła lekarstwa. 4049 •’>—?

Celem nadania dwóch styien- 
jów z fundacji pod nazwą:
,U stanow ienie stypendyjne

Jana Tow arnickiego ‘ 
ogłasza się niniejszem konkurs. {

Takowe przeznaczone są dla’ 
ubogich uczniów krajowych szkół 
publicznych, a w szczególności dlaj 
-ynów ubogich mieszczan miasta! 
Rzeszowa, lub też niższych urzę-i 
dników publicznych, krajowców. i 
którzy przynajmniej przez pięć lat! 
pełnili służbę w b. obwodzie Rze
szowskim, a nareszcie dla synów! 
ubogich urzędników prywatnych! 
z zachowaniem atoli pierwszeństwa} 
dla synów lub dalszych potomków) 
kuratorów fundacji.

Każde stypendjum wynosić bę
dzie 120, 150 lub 200 zł. w a. 
rocznie, a to stosownie do oko 
liczności, czyli obdarzony niem 
uczęszcza do szkół początkowych, 
średnich lub wyższych. :

Kandydaci winni wnieść po- < 
dania swoje na ręce przełożonej^ 

' ’ ’ ’ do Wydziału kra-]2władzy szko lnej_.. j
jowego n a jd a le j  d o  1 5 . l i s t o -  3 
p a d a  b. r . i załączyć: metrykę!?

n s H

Duoi bankowy i wymiany 
i s s o e i t  t o i n

we L W O W IE  Nr. 1. ulica Teatralna 
w gmachu dr. Roińskiego,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe po 
kursie dziennym i udziela na takowe pożyczki gotówką.

W sz elk ie  lo sy  p a ń s tw o w e  i p ry w a tn e  sp rz e d a je  
z a  s p ła tą  r a ta m i.

P r z e p r o w a d z a  p o ż y c z k i h ip o te c z n e  w  in s t y tu c ja c h  I 
k r a jo w y c h  i z a g r a u ic z n y c h .

P r z y j m u j e  k o m i s o w o  kupno i sprzedaż p ro d u 
k t ó w  r o l n y c h ,  i  u d z i e l a  n a  t a k o w e  z a l i c z k i .

Zlecenia z prowincji najpunktualniej i najspieszniej J 
załatwia się. 4059 5 8—?

A  p te k a
P i o t r a  M i k o l a s c h a

Zmiana lokalu,
Z dniem 15. października 

przeniosłem mój

^S^Dom bankowy i 
koinisowo-handlowy
z ulicy Blacharskiej 1. 2. we Lwo
wie na ulicę O rm iańską 1. 23. 
I. piętro. 4209 2 -4

Aleksander Orłowski.

Podług najnowszych żurnali wykonują się u mnie bardzo gustowne i dobrze 
zrobione ubiory damskie. — Również prowadzę konfekcję czepków, garniturów, pe-
gnoirów i wszelkich innych aranżowań. ’ 4212 2 —3 _ . - - - -

Przyjmuję do prania aranżowane koronkowe i mnlowe przedmioty również chrztu lub urodzeDia, ostatnie Świa-.
firanki. Zawarłem najlepsze stopunki z domami w Paryżu i Brukseli, zkąd na za- dectwo Szkolne i poświadczenie od}1, 
mówienia najkosztowniejsze wyprawy korunkowe w wyrobach Pointę Ronde, Pointę 'właściwej zwierzchności miejscowej i 
Piat, Pointę dlrlande, Pointę a 1’aiguille każdego czasu sprowadzić mogę. • • ■ . „ . • • J

W krótkim czasie będę część tych rzeczy miał na składzie, bowiem mai
urządzić oprócz pracowni, magazyn, gdzie wszystko będę miał gotowe.

Uniżony

St. Binkowski.
A n g ie ls k a

kauczukowa pasta połyskująca
io sapusaetania najtrwalsMgo i najpięlcaisjslego poaadaek wss.lkiego roiaaja. Pusadtlci 
ta pastą raa tyłka powleeaone sstrsymuja swa piękność dłsgie lata. Czynność jest łatwa 
i prses kaśdego moie być dokonana. Piękny potysk i elegancki kolor. Pudełko z praepi- 
som utycia t at. JO et. -  Dwa padetka wystarcza na salon.

A . x  i  c  o  n .
Jedyny środek do ochronienia

5rae<mi#łów stalowych od rdzy. Tym e: 
toik z przepizem uiyeia 90 et.

Nak’adein podpisanej księgarni 
już wyszedł
Kalendarz powieściowy

n a  r o k  1 8 7 7
rocznik szósty, (format guarto.)

Rocznik tego kalendarza tak 
zredagowany, że śmiało polecić 
go możemy do zakupienia wszyst
kim urzędom, bankom, kolejom, 
asekuracjom i t. d.

Prócz bowiem zwykłej ezęści 
kalendarzowej, zamieścił wydawca 
wszelkie potrzebne taryfy, skale, 
przepisy i t. d„ a do tego wszy
stkiego dołączył prawdziwie bo
gatą część beletrystyczną.

Cena egzemplarza 59 c. N a
bywający tuzin cały, otrzymuje 
takowy za 4 zł. z dodatkiem 
bezpłatnym „Kalendarza ścien
nego na rok 1877.“

Przesyłający 60 c. za przeka
zem pocztowym otrzyma odwrotną 
pocztą franko wyż wspomniony 
Kalendarz. 4214 1—3

Z poważaniem 
księgarnia i handel papieru 

B O B E K  w e  L w o w i e  
i. 3 ul. Ormiańska 

K a l e n d a r z  ś c i e n n y  
na rok 1877 w wielkim formacie 
czerwono i czarno drukowany egz. 
po 20 c., na twardej tekturce 36

Moskiewska
p a sta  d o  u trzy m a n ia  sk ó r y

an obuwia i innych prtedmiataeh ne skóry. Ta nietylkn utrzym.je nowa skórę od zezebnie- 
ela, loez zesebnieta skórę czyni gibka i mieka, niedopuszcza w lgoci', a nogę w tak ,ó- 
nstarnwanym bucie' ntrsyinnjć suchą.' ‘ '

Ceni 5ri“ kiej ps»ki s*71a»enilin wżycia t ał.

Główny skład u C. M iiller, 3892 1-3
_ w e  W ie d n iu ,  V I . ,  H i r s c h e u g a s s e  S r ,  8 . .

ni. linay się tanio. Za wyborów?jkklśFpraedililTówyęey rJCb'° Op,k” r*

Sprzedaję za zapłatą w gotówce lub za zaliczeniem«.
przy odbiorze większej ilości cetnar 

w ę g la  b r y ło w a te g o  po 43 pfenig
„ k w a d r a to w e g o  „ 41 „ 5
„ o r z e sz k o w e g o  „ 3 0  „
„ d r o b n e g o  „ 1 8  „

^franco  wagon z kopalni CAROLINENGRUBE przy kolei Oberschles. 
und Rechte-Oder-Cfer-Eisenbahn.

GLIWITZE na wyższym Szląsku.
, P. Skripietz.

VERIWBLE BENEDICTINE
PRAW DZIW Y LIK IER  BENEDICTINE 

OPACTWA FECAMP we FRA NCJI 
wytwornego sm aku, wzmacniający, pomagający trawieniu i 

obudzający* apetyt
J E D E N  z N A JL E P SZ Y C H  L IK IE R Ó W
Wymagać aby etykieta kwadratowa znaj

dowała się na spodzie butelki z własnoręcznym
podpisem głównie dyrygującego" = - ^ - ^ = 5 —

. Skład główny w Fecam p we F ra n c ji , 
i Agencja główna w Paryżu Boulevard 
i Hausmann 76. Dostać można we LW 0- 
j W lE w cukierniach pp. Leopolda Rotlen- 
j dera i M. Kosteckiego. 3860 3 - 1 6

i! YLRITABLE LIQXJĘUR RŻNEWCTINE 
{j Breretee en France c t a  YElrań^er.

SS? Dnia 2 listopada,

f
 stąpi ciągnienio numerów z wyciągniętych serji losów państwowych z r. 
80, które otrzymają niezawodnie główne wygrane 300.000, 50.000, 25.000 
itp. sprzedajemy tedy jak  długo zapas starczy:

las państwowy z r. J860 na 500  z ł. z w yciągnięta serja . 1600  zł.
p ią tą  część z tego . ..................................................................  350 „
pół losu poprzedatoj, części . . . . .  200  „

............................. . n w . 100 „
losu poprzedniej części 

czw artą część piątki 
dw udziesta część piątki

Promesy na losy węgierskie 4
a *»■ TSe*. ae s t e m p l o m  - « s

N Y 1T R A I & £Jo. we Wiedniu, Wipplingerstrasse 4
6 2—12 w pobliskości urzędu telegraficznego.

jest 4818 14-71

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , i

dla tego to działa szczęśliwie na akórę !
n i e d o s t r z e ć o n a  p r z y td a je  d o  

c i a ł n  nadaje

cerze Świeżość naturalną.

C H . F A Y
ilagazyn Perfum w Paryiu

9. na niiey de la P a ix , 9.
Dostać można w magazynach galanter 

p p .K a m i l a  S t r  zy  ż o w s k i e g o, L e 
on  F e i n t n c h a ,  Ł  B a y e r a i  L e 
o n a ,  w składzie K. M ik o l a a c h a  we 
'  " ' aptece ”

że ani kandydat, ani jego rodzice! 
nie posiadają takiego majątku, któ-i 
ryby wystarczał na przyzwoitej 
utrzymanie kandydata w szkołach.

Uczniowie, którzy według tego j 
co wyżej powiedziano, mniemają’' 
mieć pierwszeństwo przed innymi,} 
winni dotyczące własności swojej 
wiaiygodnie udowodnić.

Stypendyści powyższej funda-} 
cji, którzy pokończyli nauki w 
szkołach w kraju istniejących, za
trzymać mogą stypendja jeszcze 
przez półtora roku, jeżeli składają 
ścisłe egzamina dla uzyskania sto
pnia akademickiego, lub też przez 
dwa lata, jeżeli dla wyższego wy
kształcenia udają się za granicę.
Z W ydziału krajowego kró
lestwa G alicji i Lodom erji 

i  W. ks. K rakowskiego.
Lwów, d. 10. paźdz. 1876.

4232 1 - 3  Grott.
W o d a

ze źródła Wiktoria
w E m s ,

zjbog&tsza w kwas węglowy i dla tego 
też najlepsza ze wszystkich źródeł emskich 
do leczenia się w domu i do przesyłki 
najstosowniejsza, dalej

E m s k ie  p a s ty lk i  
w plombowanych pudelkach , są zawsze 
do nabycia we Lwowie u pp. Wiktora 
Goldbauma i E. Mendrochowicza, w Bro
dach u pp. M. S. Franzosa i M. Rothko- 
pfa, w Tarnowie u pp. A Liebschfltz 
N. Traum. 3071 2 - 2

Wyroby zgummi
zaliczki

J .  Jf. S c h m e id le r ,
Gummifabrik Wien, VII, Stiftgasse 19.

1Najtańszem i najlepszem  
źródłem  nabywania

o b u w ia
nilje.l

Mfieijcona fabryka obuwia
Emanuel Stern

we W iedniu  
M a r ie n g a s s e  Nr. 2,
aię bajecany wybór najgu- 

najtrwatasege, dobrae pray.

Dla p a ń :
i t j  zt. 3.50, 4. 4.50. 5. 

5.50̂  'kości

r“ ka^ief adwójn«r|ni*l. S.50, 1 
Dla mężczyzn:

skóry koltowej at. 4.80, 5 6, 
skóry ciolycej o mocDycb pode

M, S, 6.50, i.

Dla chłopców i dz iew cząt: 
skóry, preneli i aokna od 1 et. do et. 3.80
Takie obawie a fileo, akory i aksaaiilo,

'‘■l?aS«BI iWpa’i  ’
Obaaerne eenniki waeystkieh gatunków, 

dokładnie .piaaayeh, keeptatnie i franco. Hur
townicy otraymaja odpowiedni robak Znmo- 
—:—:a tadiiee roboty na wsięta miarę i re

je wykonują się rychło. 3818 5 15

SKŁAD PŁÓTNA i BIELIZNY stołowej N. Langera i Synów. — Ceny fabryczne.

H e n r y k a  S c h w a r z a
w  K r a k o w ie

otrzym a! na jesień  i zim ę:
M o d e l e  Paryskie, Berlińskie tak

kostiumów jako i Okryć.
Nadszedł rów nież w i e l k i  t r a n s p o r t

Now ości na suknie dam skie w w e ł
nie, f lan elk ach  , ch er io tta ch , M a -  
terjijed w ab n ych , aksam itu, Chustek 
Pledów , Firanek, Dyw anów, Kap 
na łó żk a , M aterji m eb low ych  i 

w ie le  in n ych  artykułów .
3^5"“  Zamówienia na konfekcje podług modeli 

i żurnali uskuteczniają się w jak najkrótszym czasie.
’ Próbki na prowincją rozsyła się franco! 4085 4 -4

SKŁAD SUKNA i KORTĆW z fabryki JO. ks. R. Sanguszki w Sławucie. 
Ceny fabryczne.

Wybawcy i właściciele: J . Dobrzański i K. Groman

3  n  

2 ^

I CC

Kropli
u trz y m u je  g łó w n y  sk ła d  n a  G a lic ję

amerykańskich i Eliksiru
od  bó lu  zęb ó w

H ipolita M ajewskiego z W arszawy,
które na wystawach w Petersburgu, Moskwie i Wiedniu nagrodami I 
zaszczycone zostały. Oprócz w składzie głównym krople nabyć można ( 
także w aptekach pp. dr. FI. Sawiczewskiego, W. Redyka i J . Trau- 
czyńskiego w Krakowie; w Czerniowcach u J. Scbnircha, w Gnieźnie j 
u P. Schumana; w Wiedniu u J. Pserhofera. : 40»7 10—12

FAŁSZERSTWA PIGUŁEK BLANCARDA

Powiiędzy bezwstydnymi fałszerzami, 
którzy dla łatwiejszego oszukania publi
czności. nie wahają się naśladować nasz 
stęmpel fabryczny, a nawet nasz podpis, 
znaleźli się tacy, którzy posunęli ćhic- 
wość swą aż do tego stopnia, źe zastę
pują jodan żelaza, główny pierwiastek 
działający naszyeh pigułek, przez wi- 
tryol zielonawyii!

Pochlebne zaufanie którem zaszczy
cają zawsze nasz preparat tak lekarze 
jak i chorzy, wkłada na nas obowiązek

lekarskiego z przekonaniem, ze jesi fałszowany, 
fałszerstwa, jest powszechnie lekceważeniem 
nadużyciem jego zaufania.
’ zabezpieczenia ich przeciw fałszerstwom 

naszych pigułek. Zaklinamy zatem osoby 
używające nasze p igu łk izan im  sądy 
właściwych krajów uwalmą nas od fał
szerzy i ich wspólników, aby kupowali 
nasze PRAWDZIWE PIGUŁKI u naszych 
korespondentów i aby raczyli odwo
ływać się do dobrei
wary naszych kole- S jJ & zrrt 
gów drogiśtów apte "
karzy.

Aptekarz w Parjrlu, ulica Bonaparte, 40.

}Z&bładleozniczy
w S a sso w ie

I
 " o t  w arty przez czas jesienny. Leczenia 
jwodą, elektryką, inhalacjami, mlekiem. 
Okolica w pośród tysięcy morgów sosno
w ego lasu. ‘ 4219 1—3

Dr. Kurzbauer.
L. 27075 TG.

Ogłoszenie licytacji.
Celem oddania w przedsiębior

stw o dostawy potrzebnej dla gminy 
jm. Lwowa w perjodzie trzech
letnim  od 1877 do 1879, ilości 
irocznie 5ein do 7 tysięcy metrów 
iknbicznych kamienia do szutrowa
n ia  dróg żwirowanych we Lwowie, 
[odbędzie się d n i a  3 0 . p a ź d z ie r 
n ik a  1 8 7 6  o godzinie 12. w po
łudnie, w III. Departamencie ma
gistratu publiczna licytacja za po
mocą ofert pisemnych. Mający za 
miar ubiegania się o powyższe 

jprzędsiębiorstwo, zechcą w termi
nie licytacyjnym wnieść na ręce 
komisji licytacyjnej swe należycie 
jisporząSzone, ostemplowane i opie
czętowane oferty, w któiych wy- 

:|razić należy słowami i cjframi żą- 
h lane za jeden rneter sześcienny 
^rzeczonego kamienia wynagrodze
n ie . wymienić miejsce uzględńe 
[kamieniołom, z którego kamień do
starczany być ma. dołączyć kwit 

jna złożone w kasie miejskiej wa- 
Mdium licytacyjne w wysokości 10°/0 
jod sumy żądanego za całą dostawę 
(roczną wynagrodzenia — nadto 
przedłożyć próbkę kamienia do- 

Istarczać się mającego.
Bliższe warunki licytacyjne 

przejrzane być mogą przed termi
nem licytacyjnym w biurze III. 
magistratu w godzinach urzę
dowych. 4205 2—3

Od m agistratu kr. st. m iasta, 
j Lwów, dnia 6. paźdz. 1876.

W Lwowie w aptekach PP. MIKOLaSCHA i RUKERA.

F . G łodzińsk i,
we L w o w ie ,  plac Mariacki 1. 7. obok apt. p. 
Mikolascba, poleca Wysokiej Szlachcie i Szan. 

P. T. Publiczności swój 
M A G A Z Y N  K R A W I E C K I

Jednocześnie za
wiadamia, źe w po 
większonym leka- 

z ą d z iłw ie l -

Z a 0 P wier1ki°n y  ’ ’ 

wybór towarów 
najmodniejszych
zagranicznych i kra
jowych, z których 

zamówienia wykończa starannie 
i  elegancko w jak najkrótszym
czasie.

k i  s k ł a d  g o t o  
w ych  s u k ie n  . 
m ę sk ic h  i skład ’f  
u b i o r k ó w  d la  <

i, c z y k ó w  każdego i 
0  bardzo tanich cenach.

Pierwsze nagrody i TT . ,  . ~ . j Pierwsze nagrody2 m edae ziote. U w i e ń c z o n e  i i a g r o t l r t m i  3 med;ile sr ; brii;

P R Z Y M Y K A D Ł A  na PR ZEC IĄ G  PO W IETR ZA  
<lo d rzw i i  o k ie n ,

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po najtań
szych cenach.
Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki koloru białego wypada najwyżej 50 ct. 
Ceną białego cylindra do okna 5 ct. za rneter przedtem 4 cc. za łokieć.
Cena koloru ceerwono-brunatnego i dębowego cylinira do okna 6 ct. za nteter,'

przedtem 6 ct. za łokieć.
Cena białego cylindra do drzwi 71/, i 13 ct. za meter, przedtem 6 i 10 ct. za łok. 
Cena cylindra koloru czerwono brunatnego i dębowego do drzwi 9 i 14 ct. za 

meter, przedtem 7 i 11 et. za łokieć. ' 3889II 4 — 10
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 

najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
przesiania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drokówana instrukcja, podług której każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien, tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lnb zamykaniu takowych. 
W e  W i e d n i u  Kolowratring Nr. 13 te c. k. nadwornym składzie fabrycznym. 
O c b ^ a  przeciw ■ ^ O P E L A R Z

zaziębieniom.

t — i u. i  _ — -
' w I c. k. liwerant nadworny przymykadeł Aa; większa oszczę

. I od przeciągu powietrze. dność drzewa.

Przestroga
p rzed  fa łs z o w a n ie m !

Przez 26 lat wypróbowane 
p r e p a r a t y  a n a te ry n o w e  
c. k. nadwornego dentysty Dr. J. G. Popp,

we Wiedniu, Bognergasse 2.
Do plombowania

d z iu r a w y c h  zębów  
nie masz skuteczniejszego i lepszego 
środka nad p l o u ih ę  d o  z ę b ó w  
c. k. nadworn. dentysty J . <*. P o ]  
w Wiedniu, Stadt, Bognergasse N 
plombę tę każda osoba z zupę mą ła
twością i bez bólu może sobie włożyć 
w próżny ząb, takowa zaś zaraz łączy 
się ze szczątkami zęba, zapobiega dal
szemu jego psuciu się i ból uśmierza.

ANATERYNOftA WODA do UST
Dr. J  G. PDPPA

s. k. nadwornego dentysty w Wiedniu,
Stadt Bognergasse Nr. 2. 
we flakonach 1 zl. 40 cent, 

jest najznakomitszym środkiem w reu
matycznych bolach zębów, zapaleniach, 
opuchnięciach i wrzodach na dziąsłach, 
rozpuszcza znajdujący się na zębach ka
mień winny i niedopuszcza do tworze
nia się nowego; umacnia chwieiące się 
zęby przez wzmocnienie dziąseł; a 0- 
czyszczając zęby i dziąsła od szkoli- 
wych uiateryj, nadaje ustom przyjemną 
świeżość i usuwa ciężki zapach z nich 

już po krotszem użyciu. 
Anatarynowa PASTA do zębów 

Dr. J. G. P0P PA
c. k. nadwornego dentysty we Wiedniu.

Preparat ten utrzymuje świeżość 1 
czystość oddechu, a oprócz tego służy 
do nadania zębom świetnej białej bar
wy do psucia się takowych niedopusz
cza i dziąsła wzmacnia. 4048 41—52 

Cena pakietu z opakowaniem 35 ct. 
Dr. J . G. POPPA

r o ś l in n y  p r o s z e k  d o  z ę b ó w .
Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy 

codziennem jego użyciu nietylko usuwa 
się zwykły tak niemiły kamień winny, 
ala i sama glazura zębów wzrasta pod 
względem białości i delikatności.

SKŁADY:
We Dwoicie: apteka pp. Millinga, P 

. fikolasza, J. Beisera, Zygtu. Ruckera, 
Jakóba Pipesa i handl. pp. Bonif. Stillera 
i K. Strzyżowskiego, Kaliksta Krzyża
nowskiego. W K rakow ie: pp. Gó
recki, J . Jahn. L. Feintuch, E. Stock- 

apt. i N. Redyk aptek, Siedlicki 
apt., w Drohobyczu: w apt. Lud. Do
brzy nieckiege, jakoteż we wszystkich 
apteaach, band lach perfum i galaut. na
prowincji w Galicji i na Bukowinie.

Ł. EEC iR AAK

PrscstrOKa! 
ontewsś bsrd.o czę.t- f.ł. 

la jakoby mego wyrok

M  T> Ł  O  -  O  i Z  A
Z w szelkiego gatunku wodą sp racuje  pianę delikatną i obfitą.

Ze waayatkich mydeł toalelowych aajlep.ae i najdelikatniejsi („odtug Ura O. REVEIL)
Kiesbędne .lla ntrzyraaoia powtski ciała delikatną igładka.

CRLjIE-ORIZA ORIZA-LACTE

EAU TO!slQUE QU1NLNE LEGRAND i POMADA AU 3AUME DE TAANN1N.
ory toaletowe podług przepisu zestawionego przez Dr. CHDMEL do 
SkUd^gióm

Wyt
zapobieżenia wypadanii

i »- apte 1 p

Dejiuiiujemj dla każdego, i t j  sobie tego ży
czy, l o s y  lub tympodobne p a 
p i e r y  w a r t o ś c i o w e  w upr. 
a o s t r .  b a n k u  z ia r o d o -  
w y m , p i e r w s z e j  a n s t r .  
k a s i e  o s z c z ę d n o ś c i  we

Wiedniu, lub w innym podobnym p i e r w s z o r z ę d n y m  z a k ł a d z i e  i 
pobieramy tam na deponowany efekt około d w ó c h  t r z e c i c h  c z ę ś c i  
wartości według kursu jako zaliczkę. Nam przypadnie do zapłaty ta  kwota, 
którą nadto wydamy, z doliczeniem skromnego zysku splacainego w kilku 
r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h .

Z powodu bliskiego ciągnienia ulubionych prem iowych losów w ęgier
skich, losów z r. 1864, z r. 1»39 i 1860, z głównymi wygranemi 150000 z ł 
2000(j0, 280000 i 800000  zł. polecamy nową po pierwszy raz używaną 
formę do nabycia losów za spłatami ezęściowemi, która co do tan iośc i, pe
wności i dogodnośei wszystko co dotąd było, przewyższa.

Zaraz po złożeniu pierwszej raty najmniej pięciu zł., otrzym a strona 
prawnie ostemplowany dokument, w którym podany je s t nu m e r i se rja  de
ponowanego losn, tudzież num er k w itu  depozytowego.

Skoro umorzone zostaną raty nasze, wręczamy oryginalny  kw it de
pozytow y dotyczącego zakłada stronie. W ten sposób obliczamy np. jeden 
premiowy los pożyczki m. Wiednia po kursie około 95 zł. otrzymujemy na 
ten los w zakładzie, gdzieśmy złożyli zaliczkę 70 zł., a nam przypadnie do 
zwrotu w sześciu ratach miesięcznych 3a zł. 50 ct., gdy zaliczka 70 zł. 
może być spłacone częściowo lub w całości stosownie do woli włeściciela, 
a nawet prolongować można 3974 «—12

W ten sposób każdy zamawiający grywa na w łasny los taniej jak  na

t Co, Lankgeschdft, i

Odpowiedzialny rebaktor Jan  Dobrzański.

ysrst ns mój kosił poesta mi prsysytsuo s 
wymienieniem sprr,e4ają.eg«, przeciw które
mu sądownie wystąpię.
tę aamąYormę Toldobę^^U

kila do plombowauis! prosskk do ŝobów 
stoika siklaunego s pasta do sebow, tudsieś 
opatrzone są protokoiowaaą marką ochronną 
1 w ten sposob ochronione są wszystkie moje

imienia tałsierr.y poditwrać będę od ci 
> ciasu puKlicinej wir.deihości. *

Wody m ineralne n a tn r  lne. 
} Administracja; w Parysa, 22. boul. KunŁiiiartre, 
!< ir a ; id e -t s r t ’ i e .  Choroby lvmfatyczne, 
! organów traw ienia, zatory, wątroby i śle- 
! dziony, kamienia etc. 381511 15—20 
Ifo p iia l. Choroby trzonów trawienia, 0-

ciężiłość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu, boleści żołądka

(Celestins. Choroby krzyża, pęcherza, 
1 żwiru w moczu, pod.-^ry, cukrzycy (diabe-

tis) wydzielania białka w moczu. 
Httuteriwe. Choroby krzyża, pęcherza

żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
moczu.
Żądać należy, aby nazwislo £ró- 

Iła snajdoieału się na kapslach.
Dostać można we Lwowie w aptece pana 

?iotra Mikolasdt i E. Mendrocbowitz i u 
p. Goldbanm.

Z urukaini „Gazety Narodowej" pod zarzipleus A. Skerią.

aajlep.ae
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